
Praca wychowawcza
w zakładach produkcyjnych

(Inf. wł.) Wczorajsze ple­
narne obrady wojewódzkiej
instancji związkowej koncen­
trowały się na niezwykle wa­
żnym problemie, niestety czę­
sto jeszcze nie docenianym
przez dyrekcje i zakładowe
organizacje. Potwierdził to

zresztą wprowadzający do
dyskusji referat sekretarza
WKZZ mgr Heleny Hanuszek

pt. „Związkowa działalność
wychowawcza w zakładach
pracy regionu krakowskiego”
W dyskusji wskazywano na

brak kompleksowego planu
pracy wychowawczej, pod­
kreślano znaną prawdę, że
zawodowa solidarność i do­
bre stosunki w miejscu pra­
cy są jednym z ważnych so­
juszników dyrekcji przy rea­
lizowaniu zadań produkcyj­
nych.

Ciekawymi danymi posłu­
żył się biorący udział w o-

bradach wiceprzewodniczący
ZW ZMS mgr W. Hydzik. O-
tóż młodzież robotnicza sta­
nowi w naszym regionie sporą
grupę i w przyszłości zajmie
czołowe miejsce wśród załóg

produkcyjnych. Tymczasem
na około 400 zakładów tylko
40 proc, z nich uznaje orga­
nizację młodzieżową jako
współpartnera w wychowaniu
załogi poprzez szerokie wcią­
ganie młodzieży robotniczej
do KSR i innych ogniw pro­
wadzących działalność w za­
kładach pracy. Pozytywną o-

cenę na tym polu zyskały so­
bie Huta im. Lenina oraz

Krakowskie Zakłady Farma­
ceutyczne. które posiadają
kompleksowy plan pracy wy­
chowawczej.

Plenum przyjęło również
program działania WKZZ w

świetle zadań uchwał V Zjaz­
du partii przedstawiony
przez wiceprzewodniczącego
mgr K. Lutego.

W części końcowej obrad,
które prowadził przewodni­
czący WKZZ tow. J. Wiórko-
wski poinformował on o za­
leceniach komitetu wykona­
wczego i Prezydium CRZZ na

temat zadań w zbliżającej
się kampanii sprawozdawczo-
wyborczej organizacji związ­
kowej. (mp)

Ludność Okinawy coraz ostrzej protestuje przeciwko ame­
rykańskim bazom w Japonii i żąda wycofania strategicz­
nych bombowców „B-52”. Kilkaset kobiet z wioski Kadena

demonstrowało przed bazą amerykańską, gdzie niedawno

eksplodował jeden z samolotów „B-52”. Na zdjęciu: Kobie­
ty Kadeny podczas wiecu protestacyjnego.

W pobliżu granicy czechosłowackiej

Zapowiedź manewrów

w Bawarii
PARYŻ (PAP)

Agencja France Presse in­
formuje, że w końcu stycznia
i w pierwszych dniach lutego
Amerykanie przeprowadzą
wielkie manewry w Bawarii,
w odległości 30 km od granicy

czechosłowackiej. Udział weź­
mie 12.000 żołnierzy piechoty
oraz 3.500 żołnierzy lotnictwa.
W związku z tym dowództwo
amerykańskie przerzuci kilka
dodatkowych jednostek drogą
powietrzną z USA do NRF.

CAF — JPS

W Tatrach już zima... CAF — Olszewski

Stan napięcia we Włoszech
Spekulacje prasy na temat składu nowego rzqdu

Kiesinger nie został

zaproszony na zjazd CSU
BONN (PAP)

Duże poruszenie w kołach
politycznych Bonn wywołała
wiadomość pochodząca z mia­
rodajnych źródeł zachodnio-
niemieckich, że na zwołany
do Monachium w dniach 13 i
14 bm. zjazd CSU, nie zapro­
szono przewodniczącego brat­
niej CDU, kanclerza NRF
Kurta G. Kiesingera.

Komentując ten fakt, ob­

serwatorzy polityczni wyra­
żają przekonanie, że obie par­
tie: CDU i CSU, pragną w

ten sposób podkreślić, że na­
wet wspólnota frakcyjna w

Bundestagu nie musi konie­
cznie prowadzić do absolutnej
zgodności poglądów. Jak wia­
domo, obie partie różnią się
ostatnio poważnie w ocenie i
stanowiskach wobec socjalde­
mokratycznego partnera koa­
licyjnego.

Zakończenie sesji W ostatnich latach Kenia wysunęła się na jedno z pierw-
azych miejsc w światowym eksporcie kawy. Na zdjęciu:
suszenie ziarna kawowego. CAF — TASS

RZYM (PAP)
Jak podaje rzymski kores­

pondent PAP, red. Z. Mo­
rawski, we Włoszech nadal
utrzymywał się stan napięcia.
W Neapolu liczne grupy bez­
robotnych okupują od rana

plac przed ratuszem. Uczest-
nicy milczącej demonstracji
trzymają w dłoniach olbrzy­
mi transparent, który głosi:
„Jesteśmy zdecydowani um­
rzeć, w tym miejscu, jeżeli
nie dostaniemy pracy”.

Trzy największe włoskie
centrale związkowe ogłosiły
na najbliższe dni strajki pra­
cowników energetyki, drogo­
wców i transportowców. W
piątek 13 bm. nieczynne bę­
dą w całych Włoszech z po­
wodu strajku stacje benzy­
nowe. Na najbliższe dni strajk
przygotowują również pra­
cownicy wielkich domów to­
warowych.

Napięcie utrzymuje się tak­
że na wyższych uczelniach i
w szkołach średnich. 11 bm.

w Genui, Florencji i w Rzy­
mie doszło do starć z poli­
cją studentów demonstrują­
cych na rzecz reformy szkol­
nictwa.

Nadal kilkadziesiąt wydzia-
tów szkół wyższych i kilka­
naście szkół licealnych jest o-

kupowanych przez młodzież.
Prasa włoska z dnia 11 bm.

podaje już przewidywania co

do obsady poszczególnych re­
sortów. Prognozy są różne,
poza kilkoma wyjątkami,
wszystkie dzienniki zgodnie
-twierdzają, że nowym mini­
strem spraw zagranicznych
będzie Nenni. Inny działacz
partii socjalistycznej, de Mar-
tino, zostanie wicepremie­
rem. Z MSZ wydzielone bę­
dzie Ministerstwo do Spraw
Europejskich, na którego cze­
le stanie dla zrównoważenia
polityki Nenniego. jeden ze

skrajnie prawicowych dzia­
łaczy chadeckich — Scelba.

Socjaliści otrzymać mają
również resorty: bilansu, fi­

nansów, robót publicznych,
pracy i handlu zagraniczne­
go.

Również przywódca lewicy
chadeckiej, Donat Catin jest
kandydatem do jednego z re­
sortów Jeżeli jego udział w

gabinecie się potwierdzi, bę­
dzie to oznaczało, że w ło­
nie chadecji uzyskano pojed­
nanie między poszczególnymi
frakcjami, likwidując w pra­
ktyce opozycję wewnętrzną.

Były premier. Aldo Moro,
według zgodnego przekonania
włoskiej prasy, nie wejdzie w

skład rządu. Zostanie on na­
tomiast wybrany sekretarzem
politycznym chadecji, ponie­
waż Rumor piastujący obec­
nie to stanowisko, nie będzie
mógł go łączyć z funkcją
premiera.

Zaprzysiężenie nowego ga­
binetu nastąpi zapewne 12
bm. W początku przyszłego
tygodnia Rumor stanie przed
parlamentem, ubiegając się o

inwestyturę.

Delegacja CSRS

u L. Breżniewa
MOSKWA (PAP)

Jak donosi TASS, sekretarz
generalny KC KPZR Leonid
Breżniew przyjął delegację
Centralnej Komisji Kontrol-
no-Rewizyjnej KPCz z jej
przewodniczącym Miłoszem
Jakeszem na czele. Oficjalnie
komunikują, że między L.
Breżniewem a członkami de­
legacji odbyła się serdeczna
rozmowa, która przebiegała w

atmosferze przyjaźni.

Dalsze ograniczenia
dewizowe
we Francji

PARYŻ (PAP)
Od 1 stycznia 1969 r., każdy

Francuz wyjeżdżający za gra­
nicę będzie posiadał specjal­
ny karnet wymiany. W karne­
cie tym zaznaczone będą
wszystkie operacje wymiany
lub przelewu dewiz dokonane
przez posiadacza, co umożliwi
natychmiastową kontrolę wy­
wozu dewiz

Eban
w Londynie

LONDYN (PAP)
Izraelski minister spraw za­

granicznych, Abba Eban przy­
jechał w środę do Londynu,
gdzie ma wygłosić przemówie­
nie na obiadzie wydanym
przez jedną z organizacji ży­
dowskich. Ponadto spotka się
z premierem Wilsonem i mi­
nistrem spraw zagranicznych,
Stewartem.

Reorganizacja struktury
władz partyjnych Gdafcka

GDAŃSK (PAP)
Plenum Komitetu
PZPR w Gdańsku
zatwierdziło reor-

11 bm.
Miejskiego
omówiło i
ganizację struktury miejskich
władz partyjnych. Przyjęta w

tej sprawie uchwała przewi­
duje rozwiązanie Komitetu
Miejskiego PZPR i przejęcie
jego kompetencji przez ko­
mitety dzielnicowe PZPR w

mieście, które otrzymały peł­
ne usamodzielnienie i zo­
stały zasilone etatowymi pra­
cownikami dotychczasowego
KM.

U podstaw tej decyzji leży
konieczność usprawnienia kie­
rowania pracą partyjną 28-
tysięcznej gdańskiej organi­
zacji PZPR, przybliżenia jej
władz do zakładów pracy

rady ministerialnej EWG
PARYŻ (PAP)

Jak podaje AFP, we wtorek
wieczorem w Brukseli zakoń­
czyła się sesja robocza rady
ministerialnej Wspólnego Ryn­
ku.

Osiągnięto porozumienie w

sprawie realizacji polityki
współpracy europejskiej w

dziedzinie pomiędzy krajam’
szóstki i Wielkiej Brytanii.

W wyniku obrad sesji pozo­
stawiano również do rozpa­
trzenia sprawę umów handlo­
wych pomiędzy wspólnotą eu­

ropejską a państwami, które
ubiegają się o przyjęcie do tej
organizacji.

Minister spraw zagranicz­
nych Holandii J. Luns oświad­
czył, że jego rząd przedstawi
memorandum w sprawie przy­
jęcia Izraela, jako członka
stowarzyszonego, do Wspólne­
go Rynku.

Na zakończenie rada mini­
sterialna EWG przyjęła „plan
Mansholta” dotyczący reformy
struktury rolnictwa w krajach
Wspólnego Rynku.

Wymiana strzałów w dolinie Jordanu
LONDYN (PAP)

Jak donoszą z Ammanu, w

środę doszło do nowej 15-mi­
nutowej wymiany ognia mię­
dzy wojskami jordańskimi a

izraelskimi w północnej części
doliny Jordanu. Rzecznik jor-
dański stwierdził, że strzela­
ninę wywołali Izraelczycy. Po
stronie jordańskiej nie było
ofiar.

Dyplom
PCK

dla naszej

redakcji
Wczoraj na V Zjeździe de­

legatów PCK z dzielnicy Sta­
re Miasto wręczono przedsta­
wicielowi redakcji „Gazety
Krakowskiej” dyplom „za
wybitne osiągnięcia w akcji
honorowego krwiodawstwa”.
Dyplom ten został nadany u-

chwałą Prezydium Zarządu
Wojewódzkiego Oddziału Pol­
skiego Czerwonego Krzyża z

dn.10Xbr.(k)

Pożegnanie
polskiego korespondenta

w Bonn
BONN (PAP)

Kierownik Wydziału Zagra­
nicznego Urzędu Prasy i In­
formacji przy rządzie NRF,
ambasador Steltzer, wydał w

dniu 10 bm. w Bonn przyję­
cie pożegnalne na cześć pol­
skiego korespondenta radia i
telewizji, Henryka Kollata,
powracającego do kraju po
długoletnim pobycie w NRF.

Nowym korespondentem
zastał red. Zygmunt Sawicki.

W Krynicy budowany jest nowy obiekt uzdrowiskowy do

którego zostanie przeniesiona pijalnia wód mineralnych.
Montaż stalowej konstrukcji budynku wykonuje Przedsię­
biorstwo Budowy Huty im. Lenina. Na zdjęciu: konstruk­
cja stalowa nowej pijalni w Krynicy. CAF — Olszewski

Proces fałszerzy dolarów
NOWY JORK (PAP)

W Nowym Jorku toczy się
proces 5-osobowej grupy fał­
szerzy pieniędzy, którzy usi­
łowali przemycić do Indii

podrobione banknoty na sumę
10 min dolarów. Falsyfikaty

wartości 4 min dolarów skon­
fiskowano jeszcze w grudniu
ub. r. na lotnisku Kenne­
dyego w Nowym Jorku.

Wśród oskarżonych znajdu­
je się pewien adwokat z Mia­
mi. Jednego ze wspólników
poszukuje jszcze policja.

TRAGICZNA ŚMIERĆ W TATRACH

GOPR ostrzega wycieczkowiczów
Znaczne oblodzenia w górach

(Inf. wł.) We wtorek, w go­
dzinach wieczornych tatrzański
GOPR został zawiadomiony, że
16-letni Marek Kotowicz z Za­
kopanego, uczeń miejscowej
szkoły — wybrał się samotnie
na Swinicę i do tej pory nie

powrócił. Wczoraj, w godzinach
porannych, ną poszukiwanie za­
ginionego wyruszyła grupa ra­
towników tatrzańskich GOPR.
Pod północno-wschodnią ścianą
Swinicy znaleziono zwłoki Mar­
ka Kotowicza. Chłopiec pośliz­
nął się prawdopodobnie na ob­
lodzonej ścieżce i spadł w 100-
metrową przepaść.

Wczorajszy tragiczny wypa­
dek powinien być poważnym o-

strzeżeniem dla wszystkich nie­
rozważnych turystów, którzy o-

becnie korzystając z pięknej
słonecznej pogody — wybierają
się w góry. Trasy w górach są
bardzo mocno oblodzone, śniegu
jest jeszcze niewiele, a to stwa­
rza nader niekorzystne warunki
do pieszych wędrówek. Tatrzań­
ski GOPR zwraca się za naszym
pośrednictwem do wszystkich
turystów, aby wobec tych nie­
zwykle trudnych warunków —

zrezygnowali obecnie z wypraw
w góry, (ans)

JAKA BĘDZIE POGODA?

Mroźna pogoda utrzymuje się nadal. Nad
Polską, zalega wyż. Słonecznie lub niewielkie
zachmurzenie. Temperatura maksymalna w

dzień od —8 do —10. Minimalna w nocy od
— 14 do —16. Wiatry umiarkowane ze wscho­
du.

(Jo)

Bezpieczeństwo —

temat aktualny

f
Sekretarz KW PZPR tow. A. Czyż w obecności I sekretarza

KP PZPR w Proszowicach Z. Gasidły wręcza legitymację kan­
dydacką Piotrowi Wawrzeniowi z Rudzienic. Fot. Otto Link

(INF. WŁ.). Zagadnieniom
bezpieczeństwa pracy, ochro­
ny mienia społecznego i za­
bezpieczenia przeciwpożaro­
wego w zakładach i instytu­
cjach poświęcono wiele miej­
sca na wczorajszym plenar­
nym posiedzeniu Komitetu
Powiatowego PZPR w Suchej
Beskidzkiej. Referat sekreta­
rza KP Stanisława Żabówki
sumował wyniki - miesięcznej

pracy komisji, która kontrolo­
wała stopieni realizacji uch­
wały KW z grudnia 1967 ro­
ku. Z bezpieczeństwem pracy
1 ochroną przeciwpożarową
nigdzie w powiecie nie jest
najlepiej. Nagminnie nie zmie­
nia się zużytego sprzętu prze­
ciwpożarowego, choć z drugiej
strony, zakłady mają kłopoty
z jego nabyciem, dlatego środ­
ki finansowe przeznaczane na

ten cel nie są wykorzystywa-

ne w pełni. W spółdzielczości
wiejskiej i budownictwie zau­
ważyć się daje brak dostate­
cznej troski o skuteczną o-

chronę mienia. Na zakończenie
obrad, którym przewodniczył
I sekretarz KP tow. Ludwik
Szlufik podjęto uchwałę, za­
strzegając w niej powtórne
poruszenie kompleksu tych sa­
mych zagadnień po upływie
roku. (k-b)

Proszowlcka organizacja partyjna
coraz liczniejsza

Wczoraj, w Pałecznicy od­
było się zebranie komitetów
gromadzkich PZPR — Pałe­
cznicy i Przemęczan, na któ­
rym wręczono 30 nowych legi­
tymacji kandydackich i człon­
kowskich.

W zebraniu wzięli udział
sekretarz KW PZPR tow. An­
drzej Czyż oraz Sekretariat
KP PZPR w Proszowicach z

tow. Zdzisławem Gasidło na

czele.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przedświąteczny zwiad „Gazety"

KRYNICĄ: przygotowania do karnawału

SZCZAWNICA: są jeszcze wolne miejsca

L. Mops prezydentem
*

Szwajcarii
GENEWA (PAP)

Ludwig van Moos dotych­
czasowy wiceprezydent Kon­
federacji Szwajcarskiej i szef
departamentu sprawiedliwoś­
ci i policji, wybrany został w

środę w Bernie przez szwaj­
carskie zgromadzenie związ­
kowe i radę narodową na sta­
nowisko nowego prezydenta
na rok 1969.

Akt wyboru miał jednakże
tylko formalne znaczenie, bo­
wiem według niepisanego pra­
wa szwajcarskiego, prezydent
po upływie swej jednorocznej
kadencji zastępowany zostaje
przez dotychczasowego wice­
prezydenta. Nowy prezydent
Konfederacji Szwajcarskiej
jest członkiem konserwatyw­
nej Chrześcijańsko-Społecznej
Partii Ludowej Szwajcarii.

(INF. WŁ.). Wczoraj połączyliśmy się z Kry­
nicą, aby uzyskać aktualne informacje o przy­
gotowaniu „perły" uzdrowisk do zbliżającego
się sezonu. Mówi kierownik Sekcji Sportu, Tu­
rystyki i Wypoczynku MOSTiW Józef Motyka:
„Podobnie jak w Zakopanem również i u nas

wszystkie miejsca w domach FWP, kwaterach
prywatnych podległych biurom turystycz­
nym i stacjach PTTK — są już zarezerwowane.

Krynica bardzo starannie przygotowywała się
do zbliżającego się sezonu. Z imprez turystycz­
nych o masowym charakterze trzeba wymie­
nić wielką spartakiadę narciarską i saneczkową
dla wczasowiczów (z nagrodami!). O ile oczywi­
ście spodnie śni,eg uruchomiony będzie nowy
400-metrowy wyciąg typu „Ondraszek" na Gó­
rze Iwonka, no i oczywiście, do dyspozycji nar­
ciarzy stać będzie Góra Parkowa. Na naszym
pięknym torze saneczkowym przewidziana jest
seria zawodów w obsadzie międzynarodowej, bę­
dzie więc na co popatrzeć.

Nie mniej bogato zapowiada się program im­
prez artystyczno-rozrywkowych. Z recitalem
wystąpi Halina Czemy-Śtefańska (koncert przy

świecach!), w klubie FWP — oglądać będzie
można występy znanych aktorów warszawskich,
ponadto specjalny program przygotowuje kra­
kowska „Estrada" i nasz znany już zespół „Są-
deczanie”. Święta — to początek karnawału, nic
dziwnego, że nasze lokale, restauracje, kluby
przygotowują szałowe bale, zabawy. Szczegól­
nie atrakcyjnie zapowiada się bal gałganiarzy
na sztucznym lodowisku".

Na linii — Szczawnica. „W naszych kwaterach
prywatnych i domach FWP — informuje prze­
wodniczący Prez. MRN Andrzej Łukasik — jest
jeszcze trochę wolnych miejsc. Handel i gastro­
nomia są dobrze przygotowane na inwazję tu­
rystów. Zapraszamy do nas amatorów białego
szaleństwa, bowiem na -toku pod Trzema Skał­
kami uruchamiamy 300-metrowy wyciąg nar­
ciarski. Czynne będzie także naturalne lodowis­
ko. Z organizowaniem imprez estradowych ma­
my kłopoty, gdyż nie dysponujemy odpowiednią
salą. Niemniej kluby FWP, zapowiadają liczne
atrakcje i bale karnawałowe. Wszyscy czekamy
na śnieg...

Rozmawiał: ANS

Z KRAJU

W WYDZIALE Administra­
cyjnym KC PZPR odbyła się w

środę narada poświęcona sy­
tuacji w dziedzinie ochrony
zdrowia pracowników rolnych i

leśnych. W naradzie, której
przewodniczył zastępca kie­
rownika Wydziału Administra­
cyjnego KC — Wł. Nieśmiałek,
wziął udział minister zdrowia
1 opieki społecznej Jan1 Kos-
trzewski. . .

W DNIU 18 bm. obradować
będzie w Warszawie Plenum
Centralnego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego po­
święcone przygotowaniom do IX
Kongresu.

WCZORAJ odbyła się w O-
polu konferencja naukowa po­
święcona omówieniu polityki
wschodniej Niemiec. Konferen­
cja została zorganizowana przez
Instytut Śląski i Opolskie To­
warzystwo Przyjaciół Nauki.

Uczestnicy konferencji po­
święcili szczególną uwagę
współczesnej polityce Niemiec­
kiej Republiki Federalnej.

PROBLEMY OCHRONY at- Ministerstwa Oświaty i Szkol-

mosfery przed zanieczyszczenia- nictwa Wyższego.
mi przemysłowymi były w Z OKAZJI 400-lecia powołania
środę przedmiotem obrad ko- komisji morskiej — jako pierw-
misji CRZZ d/s ochrony wód i szego w dziejach Polski orga-
powietrza. nu państwowej administracji

PO RAZ pierwszy w Polsce morskiej — Ministerstwo Ze-
wydany został słownik polsko- glugi postanowiło wybić medal
wietnamski. Jest to dar pra- pamiątkowy.

W SKRÓCIE
cownlków Państwowego Wy­
dawnictwa Wiedza Powszechna
i Drukarni im. Rewolucji Paź­
dziernikowej w Warszawie dla
walczącego narodu wietnams­
kiego.

W PAŁACU Staszica w War­
szawie zakończyła się w środę
2-dniowa narada, poświęcona
zagadnieniom socjalistycznego
wychowania młodzieży. Zor­
ganizował ją Komitet Nauk Pe­
dagogicznych 1 Psychologicz­
nych PAN, przy współudziale

Z ZAGRANICY

JAK DONOSI z Bonn Pren-
sa Latina, policja zachodnio-
niemiecka storpedowała kon­
cert ku czci Ernesto „Che”
Guevary, jaki miał się odbyć
w jednym z teatrów w Ham­
burgu.

W SOBOTĘ 14 bm. rozpoozy-
na się w Monachium zjazd ba­
warskiej partii ołiadeckiej CSU,
który ma uchwalić nowy pro­
gram partii i dokonać wyboru
prezydium.

W STYCZNIU przyszłego ro­
ku telewizja francuska poka-
że 90-minutowy film doku­
mentalny „Bitwa pod Moskwą”,
który jest obecnie realizowany
przy współpracy specjalistów
radzieckich.

WEDŁUG zamieszczonej w

dzienniku indonezyjskim „Pe-
doman” informacji, Indonezja
pragnie nabywać broń w Nie­
mieckiej Republice ReC.eralnej,

ULEWNE deszcze w brazy­
lijskiej prowincji Belo Kori-

zonte spowodowały wielką po­
wódź. Wiele miejscowości zo­
stało odciętych od świata. Za­
notowano także 6 przypadków
śmiertelnych wśród miejscowej
ludności.

ŻOŁNIERZE amerykańscy i

hiszpańscy rozpoczęli w środę
wspólne manewry w południo­
wo-wschodniej części Hiszpanii
gdzie ćwiczą się w pozorowa­
nych walkach z partyzantami.

W STOLICY Meksyku roz­
poczęło się czwarte posiedzenie
wspólnej komisji do spraw
handlu między Meksykiem a

USA.

Futrzarnia
w Żywcu'

przekroczyła plan
(Inf. wł.) Żywieckie Zakłady

Futrzarskie jako pierwsze w

powiecie zameldowały o wy­
konaniu rocznych planów pro­
dukcyjnych w wysokości 170
min zł, zobowiązując się do
końca br. dać dodatkową pro­
dukcję wartości 14 min zł. Po­
mimo tego, że połowa obiek­
tów produkcyjnych była w

bieżącym roku poddana re­
konstrukcji, Futrzarnia pobije
swój zeszłoroczny rekord pro­
dukcji o pełne 24 min zł.
Warto przy okazji przypom­
nieć, że Żywiec zaopatruje.,
rynek w futra, kożuszki, na­
krycia głowy oraz ciepłą o-

dzież ochronną, (k-b)
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O stosunkach francusko-amerykańskich

Zbliżenie na osi Paryż-Waszyngton
PARYŻ (PAP)

Korespondent PAP, red. P.
Wasilewski donosi:

Cała środowa prasa parys­
ka informuje o wręczeniu we

wtorek przez ambasadora
USA Shrivera prezydentowi'
de Gaulle’owi osobistych lis­
tów od prezydenta Johnsona
i prezydenta-elekta — Nixo-
na. Brak nadal informacji co

do ich treści. Mówi się jedy­
nie, że utrzymane są w przy­
jaznym i serdecznym tonie,
zwłaszcza list Nixona.

Ambasador
gowany przez
po obiedzie w

parlamentach
Francji, podkreślił, że jest
bardzo zadowolony z obec­
nych stosunków francusko-

Shriver inda-
dziennikarzy

prywatnych a-

prezydenta

amerykańskich i wyraził na-

. dzieję, że będą one jeszcze
lepsze, gdyż istnieją ku temu

, realne warunki. Warto zwró-
, clć uwagę, że również we

, wtorek po południu generał
■de Gaulle przyjął w Pałacu

Elizejskim ambasadora Fran­
cji w Stanach Zjednoczonych,

, Charlesa Luceta. Uczestni­
czył on zresztą w obiedzie
wydanym przez prezydenta
de Gaulle’a na cześć Shrivera.

Wydaje się, że jesteśmy
świadkami nowego etapu za­
cieśniania stosunków fran­
cusko-amerykańskich. Zbli­
żenie to rozpoczęło się od wi­
zyty nowo mianowanego wów­
czas francuskiego ministra

spraw zagranicznych Debre
w Stanach Zjednoczonych i

jego spotkania z prezydentem
Johnsonem. Kamieniem milo­
wym na drodze zbliżenia
francusko - amerykańskiego,
co wydawać się może para­
doksem, był ostatni kryzys
franka. Zaskakująca swą ser­
decznością depesza Johnsona
do de Gaulle’a zwróciła szcze­
gólną uwagę, zważywszy, że

jeszcze tak niedawno Francja
spiskowała przeciwko dolaro­
wi. Ten właśnie fakt jest
miarą zmian, jakie zachodzą
w stosunkach między tymi
obu krajami.

Nie tak dawno przebywali
w Stanach Zjednoczonych
podsekretarz stanu we fran­
cuskim MSZ Jean Lipkowski
i przewodniczący komisji
spraw zagranicznych Zgroma­

dzenia Narodowego, szwagier
generała de Gaulle’a, Jacques
Vendroux. Przeprowadzili oni

rozmowy w Nowym Jorku i
Waszyngtonie na temat mo­
żliwości współpracy politycz­
nej, ekonomicznej i wojsko­
wej między obu krajami.
Znaleźni oni chętnych słucha­
czy i byli również chętnie
słuchani.

Dalszego zbliżenia francus-
ko-amerykańskiego oczekuje
się po 20 stycznia, po objęciu
prezydentury przez Nixona.
De Gaulle wypowiadał się za

wyborem Nixona i Nixon • o

tym pamięta. Prezydent-elekt
jest nie tylko za zbliżeniem,
ale wręcz za zacieśnieniem

współpracy między obu kra­
jami.

UROCZYSTOŚCI W PRADZE

W 25 rocznicę podpisania
okłady o przyjaźni z ZSRR

PRAGA (PAP)
Z udziałem prezydenta L.

Svobody, pierwszego sekreta­
rza KC KPCz A. Dubczeka,
przewodniczącego Zgroma­
dzenia Narodowego J.

Smrkovsky’ego, premiera O.
Czernika, przewodniczącego
Frontu Narodowego E. Erba-
na i innych członków kierow­
nictwa partii i rządu CSRS,
a także ambasadora ZSRR
S. Czerwonienki, odbył się w

Pradze uroczysty wieczór z

okazji 25 rocznicy podpisania
układu o przyjaźni, wzajem­
nej pomocy i współpracy po­
wojennej między Związkiem
Radzieckim a Czechosłowa­
cją. ♦

Przywódcy czechosłowaccy
L. Suoboda, A. Dubczek, J.
Smrkovsky i O. Czernik prze­
słali z okazji rocznicy ukła­
du między obu krajami de­
peszę gratulacyjną do przy­
wódców radzieckich.

MŁODZI NA START
Czwórbój przyjaźni

Coraz szersze kręgi młodzie- drużyny:
ży obejmuje „c-—n-~”-
jaźni”. W roku bieżącym
województwie krakowskim W
/.Czwórboju” startowało 121.375
młodzieży z 1331 szkół. W po­
równaniu z rokiem ubiegłym
liczba uczestników „Czwórboju”
wzrosła o ponad tysiąc a liczba
uczestniczących szkół — o 200.

prezesa zarządu AZS Kraków,
W turnieju uczestniczyć będą

kręgi miodzie- drużyny: Uniwersytetu War-
,Czwórbój Przy- szawskiego, Uniwersytetu Marli
u bieżącym w skłodowskiej-Curie z Lublina,

Politechniki Krakowskiej i U-
niwersytetu Jagiellońskiego. Po­
czątek gier w hali UJ przy ul,
Piastowskiej w dn. 13 bm. godz.
19 14 bm. — godz. 14, 15 bm. —

godz .13.30.

Debata radzieckiego parlamentu
nad projektem planu i budżetem

MOSKWA (PAP)
Moskiewski korespondent

PAP, red. Dariusz Pilewski pi-
sze:

W obecności przywódców
partii i członków rządu ra­
dzieckiego, przy przepełnio­

nych ławach poselskich w sa­
li posiedzeń Wielkiego Pała­
cu Kremlowskiego, toczyła się
w środę debata nad przed­
stawionymi poprzedniego dnia
projektami planu rozwoju go­
spodarki narodowej i budżetu
państwowego ZSRR na rok
1969.

Krąg mówców był bardzo
szeroki.

Wszyscy mówcy w zasadzie
wyrażają się z aprobatą dla
przedłożonych pod dyskusję
projektów rządowych — pla­
nu gospodarczego i budżetu —

na rok przyszły i podkreślają,
iż realizacja tych założeń za­
pewni Związkowi Radzieckie-

mu dalszy szybki rozwój
przemysłu, dalszy wzrost pro­
dukcji rolnej, a w konse­
kwencji — dalszą poprawę
sytuacji materialnej i warun­
ków bytowych ludności.

Równocześnie wielu mów­
ców informowało o dotych­
czasowych osiągnięciach gos­
podarczych poszczególnych re­
publik związkowych, czy ga­
łęzi produkcyjnych. Np. Re­
publika Ukraińska osiągnęła
w ciągu pierwszych trzech
lat obecnej 5-latki wzrost glo­
balnej produkcji przemysło­
wej o 28 proc., rolnej i hodo­
wlanej — o 16 proc. Wielu
uczestników debaty z uzna­
niem wyrażało się o wpływie
realizowanej od trzech lat re­
formy w przemyśle, a także o

dotychczasowej polityce rol­
nej partii i rządu radziec­
kiego.

Niemniej, podczas debaty
nie brakowało słów krytycż-

nych, propozycji dokonania
pewnych korektur w planie i
budżecie. Może najwięcej u-

wag wysuwano pod adresem
transportu kolejowego, który
— wobec olbrzymich odległo­
ści i słabej sieci dróg — ma

zasadnicze znaczenie dla ryt­
micznego rozwoju gospodarki
jako całości.

Sporo przedstawicieli repu­
blik, zwłaszcza południowo-
wschodnich oraz terenów za

Uralem zwracało uwagę na

dysproporcje występujące w

rozmieszczeniu zakładów

przemysłu lekkiego.
Wzrost produkcji rolnej za­

ostrzył także problem zbyt
małej bazy przetwórczej w

terenie.

W czwartek sesja Rady
Najwyższej ZSRR kontynuo­
wać będzie obrady. Najpraw­
dopodobniej toczyć się będzie
dalsza debata ńad projektami
rządowymi.

Wielki słownik

niemiecko-polski
WARSZAWA (PAP)

Już za kilka tygodni otrzy­
mamy pierwszy tom „Wielkie­
go słownika niemiecko-pol­
skiego”, wydanego nakładem
„Wiedzy Powszechnej”.

Kolejne tomy tego najwięk­
szego z dotychczas wydanych
w Polsce słowników niemiec­
kich, ukazywać się będą suk­
cesywnie aż do 1971 r.

Oświadczenie
minisira

Thomsona

Pisarze - gośćmi
zakładów pracy

WARSZAWA (PAP)
Pisarze warszawskiego śro­

dowiska literackiego, zapro­
szeni przez załogi, gościli w

środę w stołecznych zakładach
pracy.

Wypowiadali się — warsza­
wscy hutnicy, szwaczki z „Có­
ry”, pracownicy PZO i WSK
na Okęciu, załoga Warszaw­
skiego Zakładu Mechaniczne­
go nr 2, Zakładów Ceramiki
Radiowej i Państwowej Wy­
twórni Papierów Wartościo­
wych.

W dyskusji wzajemnie się
przeniknęły dwa zagadnienia:
wychowywanie społeczeństwa
poprzez dzieła literatury i wy­
nikająca stąd ranga świato­
poglądu twórcy.

Proszowlcka organizacja partyjna
coraz liczniejsza

LONDYN (PAP)
Brytyjski sekretarz stanu

d/s Commoinwelthu, Thomson,
oświadczył, że gospodarka ro-

dezyjska wkrótce odczuje sku -

tki zaostrzonych sankcji eko­
nomicznych, ponieważ parla­
menty poszczególnych krajów
uchwalają jeszcze związane z

sankcjami ustawy.
Thomson zaznaczył, że wa­

runki rozwiązania konfliktu
brytyjsko-rodezyjskiego prze­
dstawione Smithowi w paź­
dzierniku br. stanowiły „osta­
teczną ofertę”. W wyniku san­
kcji Rodezja będzie musiała
wreszcie wziąć pod uwagę a-

spiracje afrykańskiej większo­
ści. Bez spełnienia tego wa­
runku nie ma żadnej nadziei
na uregulowanie sprawy nie­
podległości — dodał Thomson.

Bogata tematyka
pozjazdowych spotkań
W ostatnich dniach, tow.

Władysław Machejek, z-ca

członka KC partii, delegat na

V Zjazd PZPR, spotkał się z

pracownikami Wojewódzkiej
Prokuratury w Krakowie,
gdzie mówił o partiii jako or­
ganizatorze walki zbrojnej ż

okupantem hitlerowskim i
twórcy nowoczesnego Ludowe­
go Wojska Polskiego.

Poza tym, tow. W. Machejek
spotkał się z aktywem mło-

dzieżowym w kinie „Gryf” w

Miechowie. Tu mówił o awan­
sie młodzieży podkreślając jej
osiągnięcia na tle beznadziej­
ności losu i bezrobocia mło­
dych ludzi za sanacji.

W kolejnym spotkaniu... z

nauczycielami szkół podstawo­
wych nr 60 i 95 w Krakowie,
po omówieniu Deklaracji Pro­
gramowej PPR z 1943 r., od­
powiadał na pytania dotyczą­
ce nauki literatury w szko­
łach.

Między 13 a 18 grudnia

Spis próbny
do spisu powszechnego
w województwie krakowskim

W województwie krakowskim,
odbędzie się między 13 a 18 gru­
dnia spis próbny. W porówna­
niu ze spisem z roku 1960 będzie
on obszerniejszy. Pracownicy po­
wiatowych inspektoratów staty­
stycznych będą m. in. prosili o

informacje na temat: miejsca
urodzenia, zamieszkania, pozio­
mu wykształcenia, grupy spo­
łecznej, miejsca pracy, powierz­
chni użytkowej pomieszczeń,
wyposażenia mieszkań w insta­
lacje, budynków niezamieszka­
łych — okresu ich budowy, ma­
teriałów użytych do ich budowy,

użytkowania gruntów, inwenta­
rza żywego, maszyn rolniczych.

Spis próbny przeprowadzany
będzie w każdym powiecie w

dwu tzw. obwodach spisowych
(każdy obejmie około 200 mie­
szkańców). I tak np. w pow.
bocheńskim badaniem objęte bę­
dą w mieście Bochni budynki
piwy ulicy Czackiego 1—9 i ul.
Gołębiej 1—19 oraz nieruchomo­
ści o numeracji od 1 do 29 we

wsi Jodłówka, a w powiecie no­
wotarskim — w Rabce budynki
przy ul. Brzozowej nr 1—7 oraz

we wsi Czorsztyn — nierucho­
mościodnr5do84. (hz)

Najlepsi w Nowym Sączu
Inspektorat Oświaty w No­

wym Sączu przeprowadził kon­
kurs na najbardziej Usportowio­
ną szkołę. Oto wyniki:

Miasto Nowy Sącz: 1. szkoła
podstawowa nr 1, 2. szkoła pod­
stawowa nr 9, 3. szkoła podsta­
wowa nr 2.

Powiat Nowy Sącz: 1. szkoła
ćwiczeń Stary Sącz, 2. szkoła
podstawowa nr 1 Grybów, 3.
szkoła podstawowa nr 1 Kryni­
ca.

Szkoły Wiejskie: 1. szkoła pod­
stawowa Brzyna, 2. szkoła pod­
stawowa Lipnica Wielka, 3.
szkoła podstawowa Jastrzębik.

Krakowskie ligi szkolne

Koszykówka chłopców: II Lic.
Og. — Tech. Hutn.-Mech. Nowa
Huta 52:21, Tech Górn. Ódkr.
— Tech. Melior. Wod. 40:35, II
Lic. Og. — X Lic. Og. 27:22, V
Lic. Og. — Tech. Hutn.-Mech.
N. Huta 64:41.

Siatkówka dziewcząt: Tech. E-
konorniczne nr 1 — Tech. Ener­
getyczne 2:0, IV Lic. Og. —

Tech. Energ. 2:0.

Turniej koszykówki UJ

Klub uczelniany AZS Uni­
wersytetu Jagiellońskiego orga­
nizuje w dniach 13—15 bm. II

turniej 1 ' ’'

_

Na drugim froncie

Zespoły krakowskiego AZS
startują w drugich ligach ko­
szykówki i siatkówki.

W lidze siatkarek krakowian­
ki walczą o awans do ekstra­
klasy. W sobotę 14 bm. AZS gra
z MKS Len (godz. 16) w nie­
dzielę — ze Skrą (godz. 11.30),

Po 7 kolejkach spotkań AZS
Kraków zajmuje czwartą pozy­
cję lecz od lidera Skry Warsza­
wa dzieli go tylko jeden punkt.

Koszykarkl AZS Kraków są
na dobrej drodze do powrotu w

szeregi I ligi. Po pierwszej run­
dzie rozgrywek akademiczki
krakowskie znajdują się na

pierwszym miejscu w tabeli bea
straty punktu.

Gorzej powodzi się koszyka*
rzom AZS Kraków. Stracili oni
już w ośmiu kolejkach spotkań
cztery punkty i zajmują szóste
miejsce. Krakowianie grają 15
bm o godz. 12 z Resovią.

Juniorzy Podhala

prowadzą
centralnej lidze hokeja ju«

(grupa południowa)
odniosła trzy kolejne

W
niorów
Podhale
zwycięstwa i znajduje się na

czele tabeli. Młodzi hokeiści
Cracovii uzyskali dotychczas

......
__

— tylko jeden punkt, zajmując
koszykówki o puchar czwarte miejsce w tej grupie.

Dużo bramek, ładny mecz

Wczorajsze spotkanie hokejo­
we o mistrzostwo I ligi pomię­
dzy Cracoyią i Podhalem za­
kończyło się zasłużonym zwy­
cięstwem Podhala 5:4 (3:2, 1:1,
1:1).

Mecz miał interesujący prze­
bieg. Szybka gra obu drużyn
wiele krótkich podbramkowych
spięć, ładne bramki podobały
się. Mecz zaczął się pomyślnie
dla gości. Już w 4 min. Jas-
kierski zdobył prowadzenie a

Bryniezka podwyższył na 2:0.
Nie załamało to Cracovii. Naj­
pierw Migacz zdobył ładną
bramkę a później były Szanse,
lecz riposta nastąpiła od gości
i Kącik wpisał się na listę
strzelclów, było już 3:1. W tej
tercji jeszcze raz zaświeciło się
czerwone światełko nad bramką
Podhala po ładnym zagraniu
Migacza ze Stachoniem ten os­
tatni zdobył drugą bramkę dla
Cracovii. W drugiej tercji ner-

wowa gra bramkarza Cracoyil
Gója kosztowała niepotrzebną
karę dwóch minut. Za bramka­
rza powędrował na ławkę kar
Powalacz. Podhale wykorzy­
stało liczebną przewagę i Kącik
zdobył czwartą bramkę. Póź­
niej Wójcik zmniejszył nieko­
rzystny rezultat dla Cracovii i
po dwóch tercjach wynik był
tylko 4:3 dla Podhalan. W os­
tatniej tercji Cracowia jeszcze
raz zaatakowała z pasją. Migacz
doprowadził do wyrównania na

4:4. Nie zdołali jednak krako­
wianie utrzymać tego rezultatu
bo Kącik jeszcze raz wpisał się
na listę strzelców i ustalił wy­
nik spotkania na 5:4.

W Podhalu na najwyższe no­
ty zasłużyli: Kaoik, Brynlczką,
Kilanowicz i bramkarz Bizub.
W Cracoyil: Migacz, Kopczyń­
ski, Csorieh i Stachoń. Spotka­
nie sędziowali pp. Sylwester i

Wycisk z Katowic słabo.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Tow. A. Czyż w swoim wy­
stąpieniu z zadowoleniem
podkreślił fakt, że do partii
wstępuje dużo rolników, w

tym coraz więcej kobiet i mło­
dzieży. Omówił zadania jakie
stoją przed członkami partii,
wskazał na potrzebę ciągłego
dokształcania się w dziedzi­
nie ideologicznej, aby skute­
cznie przeciwstawiać się
wszelkim przejawom rewizjo-
nizmu, być w swoich środo­
wiskach przewodnią siłą i ca­
łym swym postępowaniem u-

dowadniać wierność założe­
niom partii. Jako mieszkańcy
wsi, członkowie partii winni

dołożyć wszelkich starań, aby
produkcja rolna rozwijała się
i dawała jak największe plo­
ny.

Legitymacje kandydackie o-

trzymali m. in. rolnicy: Stani­
sław Tkaczyk z Radziemic,
Bronisław Gądek i Adam Bil
z Łoszowa, Józef Kupiec z Bo­
rowa, nauczyciele — Barbara
Wilk z Radzienic i Andrzej
Florczykiewicz z Pałecznicy
oraz funkcjonariusz MO w

Pałecznicy Gustaw Sitko.

W ciągu ostatnich dni, pro-
szowicką organizację partyjną
zasiliło 64 nowych towarzyszy.

(zs)

Zaopatrzenie wsi na cenzurowanym
(Inf. wt). Przez dwa dni

zwiedzała ośrodki budownic­
twa wiejskiego Komisja Pro­
dukcji i Usług CRS „Samopo­
moc Chłopska”. Wspólnie z

Komisją Inwestycji przy Ra­
dzie Nadzorczej WZGS w Kra­
kowie badała stan usług dla
budownictwa wiejskiego i lud­
ności oraz wielkość przydzia­
łów materiałów budowlanych
i limitów dla wsi — w sto­
sunku do ich potrzeb.

W pierwszym dniu zapozna­
no się z pracą zakładów usług
remontowo - budowlanych w

Myślenicach, Limanowej i No­
wym Sączu, oraz jakością wy­
konanych przez te przedsię­
biorstwa budów, organizacją
pracy i wykorzystaniem za­
plecza technicznego. Wczoraj

omówiono całość wojewódz­
kich inwestycji WZGS i wy­
ciągnięto odpowiednie wnios­
ki, które zostaną przedstawio­
ne na V Kongresie CRS.

Należy od razu stwierdzić,
że możliwości produkcyjne

Konsternacja w Bonn po ujawnieniach H. Patzelta
Skład pięściarzy polskich

na mecz z Włochami
BONN (PAP)

Jak donosi agencja ADN,
rząd boński po ujawnieniach
zbiegłego do NRD fizyka Her­
berta Patzelta, posługuje się
takim samym bagatelizowa­
niem treści jego sensacyj­
nych ujawnień, jak to miało
miejsce przed kilku dniami
wobec rewelacji przedstawio­
nych przez mikrobiologa dr
Ehrenfrieda Petrasa. Podej­
muje się przy tym próbę za­
przeczenia ujawnieniom tego
naukowca, iż Bonn posługuje
się organizacją „Euratomu”
w Brukseli w celu przeforso­
wania
bicji.

Jak
były
sprawozdania
naukowców, którzy dyspono­
wali tajnymi wiadomościami
o zachodnioniemieckich przy­
gotowaniach do wojny agre­
sywnej, wskazuje chociażby
fakt, że tym razem zlecono
wyjaśnić tę sprawę bońskie-
mu ministrowi. Minister do
spraw badań naukowych,
Stoltenberg, zmuszony
potwierdzić we wtorek
konferencji prasowej
Bonn, że Herbert Patzelt za­
trudniony był w „Eurato­
mie”, a przedtem pracował
w zachodnioniemieckich o-

środkach badań nuklearnych
w Karlsruhe i Geesthacht.

Wielkie zainteresowanie
wykazywane przez Bonn dla
„Euratomu’’ podkreśla w śro­
dę dziennik „Frankfurter Al-

Igemeine Zeitung”. Pod ty­
tułem „Nie wolno dopuścić
do śmierci „Euratomu” dzien-

swych atomowych am-

bardzo konsternujące
dla rządu bońskiego

już dwóch

nik podkreśla stanowisko
bońskie, że „Euratom” nie­
odzowny jest dla zrealizowa­
nia zachodnioniemieckich
planów nuklearnych. Dzien-

nik stwierdza jednoznacznie:
„W grę wchodzą ogromne in­
teresy. Objęte są nimi kwes­
tie natury politycznej, gos­
podarczej i militarnej”.

Dnia 10 grudnia 1968 r.

zmarł

Tadeusz ŁASZ U K
wiceprezes Międzyzakłado­
wego Klubu Sportowego

„Grzegórzecki”.
Z głębokim żalem żegna­

my Zmarłego, który swą
aktywną, wieloletnią pracą
społeczną przyczynił się do

rozwoju naszego Klubu.

ZARZĄD
MZKS „GRZEGÓRZECKI”

1 KOLEDZY

Zawiadomienie DOKP

DOKP Kraków zawiadamia, że
z przyczyn technicznych, w dniu
12 grudnia br., od godziny 13 do
18, ruch pociągów pasażerskich
z kierunku Tarnowa będzie się
odbywać od stacji Podięże drogą
okrężną przez Kraków Prokoclm
Towarowy do stacji Kraków Gł.
Osób., z pominięciem stacji Bie­
żanów, Kraków Płaszów i przy­
stanków osobowych na tym od­
cinku.

Podróżni będą się przesiadać na

stacji Kraków Gł. Osób, do po­
ciągów w kierunku Tarnowa, któ­
re obsługiwać będą ominięte sta­
cje 1 przystanki.

Zarząd Polskiego Związku
Bokserskiego zatwierdził skład
bokserskiej młodzieżowej re­
prezentacji Polski, która 15 bm.
w Sosnowcu rozegra drugie
spotkanie puli finałowej, tym
razem z reprezentacją mło­
dzieżową Włoch.

Barw Polski, w kolejności
wag od papierowej do ciężkiej
będą bronili: Błażyński, Zalew­
ski, Kokoszka, Prochoń, Mar­
ciniak, Dubisz, Jakubowski,
Rudkowski, Hebel, Wołkiewicz,

więc w reprezentacji
przeciwko Włochom z

a Jankowiak.
i Tak
ij Polsk.
j zespołu, który wywalczył zwy­

cięstwo w spotkaniu z ZSRR,
wystąpi tylko 6 pięściarzy. Po-

i zostałyeh pięciu
Kokoszko, ~

- Wołkiewicz,
finałach po
lewski jest
prezentacji.

Zalewski,
Prochoń, Dubisz i
będzie boksować w

raz pierwszy a Za-
debiutantem w re-

Spotkanie z Włochami rozpo-
cznie się w hali sztucznego lo­
dowiska w Sosnowcu 15 bm. o

godz. 10.30. Zainteresowanie me­
czem jest bardzo duże. Entu­
zjaści boksu w Sosnowcu, któ­
rzy tak licznie zjawili się na e-

liminacjach kadry narodowej
przed jej wyjazdem do Meksy­
ku, tym razem będą mieli oka­
zję podziwiać mecz reprezenta­
cji dwóch kandydatów do zdo-
bvcia pucharu.

ŁKS - Wisła 70:99

Koszykarze ŁKS przegrali w

meczu I ligi z Wisłą (Kraków)
70:99 (30:41). Jeszcze w 9 min.
spotkania wynik brzmiał 18:18
ale ód tego momentu przewaga
Wisły stale rosła. Krakowianie
byli zespołem lepszym techni­
cznie i celniej strzelali.

Najwięcej punktów dla Wisły
zdobyli: Malec — 28, Likszo —

27, i Langiewicz 20, a dla ŁKS
— Kaezmarow 19.

---- ©-----
W kilku wierszach

• W spotkaniach o mistrzost­
wo świata piłkarze Portugalii
przegrali niespodziewanie z re­
prezentacją Grecji w Atenach
2:4 a Szkocja pokonała Cypr
5:0.

® W międzynarodowym tur­
nieju piłki ręcznej mężczyzn w

Tbilisi Polska zremisowała z

reprezentacją Berlina 22:22.
® Reprezentacja pięściarska

Rzeszowa wygrała z fińskim ze­
społem TUL 12:8.

® Joe Frazier (USA) został
zawodowym bokserskim mis­
trzem świata wszechwag poko­
nując na punkty Oscara Bo-
navena (Argentyna).

® Wznowił treningi czołowy
polski skoczek narciarski Józef
Przybyła, wygrywając trenin­
gowy konkurs skoków na Ba­
raniej Górze.

O Pięściarskie spotkanie mię­
dzypaństwowe Szwajcaria —

Finlandia zakończyło się rezul­
tatem remisowym 10:10.

© W drugim spotkaniu polskiej
drużyny olimpijskiej w Iraku Po­
lacy pokonali piłkarską repre­
zentację policji Iraku 2:1 (1:0).

© Przewodniczący komitetu
organizacyjnego Uniwersiady w

1969 r. w Lizbonie podał do
wiadomości że Portugalia re­
zygnuje z organizacji Uniwer­
siady,

® Polscy tenisiści Nowicki i
Rybarczyk wyjechali na dwu­
miesięczne tourne do Indii.

• Dziś rano piłkarska repre­
zentacja Polski rozegrała ko­

lejny mecz w Chile z zespołem
Colo-Colo.

• Mecz hokejowy I ligi Na­
przód Janów — Baildon wygrał
Naprzód
Włókniarz

Dnia 10 grudnia 1968 r. zmarł, w wieku 66 lat
ekonomicznych. Niestety, po­
ważną przeszkodą jest stały
deficyt materiałów budowla­
nych. Zamówienia przedsię­
biorstwa realizowane są tyl­
ko w niewielkim procencie
(7 proc, grzejników, 8 proc.

; rur żeliwnych, 10 proc, ząwo-
10 proc.

: wy-
przy-

działów CRS nie otrzymano
, wcale np. płyt laminatowych,
; i pilśniowych, a na przydział
' 1.400 ton cementu w IV kwar­

tale — otrzymano dotychczas
zaledwie 590 t. Braki wystę-'

pują również w przydziale
‘

sprzętu mechanicznego i limi-
; tów na rozbudowę baz mate-

riałowych i produkcyjnych.
'

(cm)

mgr inż. ZYGMUNT PREUSSNER

ZURB-ów nie są w pełni wy-
korzystane, mimo dynamicz- LŁ rodrnin ńłvtok

świadczonych usług przez po- ntr„
szczególne jednostki. Dla
przykładu można podać, że

jeśli wartość produkcji ele­
mentów ściennych w roku
1965 wynosiła 2.700 tys. zł, to
w br. przekroczy sumę 9.200
tys. zł. Szczególną uwagę
zwracają te przedsiębiorstwa
na skrócenie cyklów produk­
cyjnych i uzyskanie najlep­
szych wskaźników i efektów

Sajgończyk w Paryżu
Przyjazd do Paryża delega­

cji sajgońskiej z jej nad­
zorcą panem Cao Ky oży-

>wił nieco atmosferę przygo­
towań do czterostronnej kon­
ferencji pokojowej. W bardzo
krótkim czasie, bo w ciągu
zaledwie trzech dni sajgoń-
czycy zdążyli już zarówno za­
niepokoić Amerykanów, jak i
zdenerwować paryską lewicę.
Demonstrując swoją „nieza­
leżność”, aby uzasadnić pra­
wo do oddzielnego zasiadania
przy stole obrad, „wicepre­
zydent” Ky zaraz po przylo­
cie oświadczy nieomal, że

Amerykanie nie mają tu nic
do gadania, bo „chodzi po
prostu o porozumienie między
Wietnamczykami”. Nie
przestając na tej ogólnej
klaracji, sajgoński „mąż
nu” posunął sie nawet

personalnej złośliwości
bec sędziwego — 77-letniego
— przewodniczącego delega­
cji Stanów Zjednoczonych,

po-
de-
sta-

do
wo-

Averella Harrimana, zarzuca­
jąc mu zły słuch, co rzeko­
mo utrudnia nawiązanie z

nim odpowiedniego kontaktu.
Po serii uszczypliwości pod

adresem swych amerykań­
skich sojuszników, Cao Ky,
na ultrasowskim wiecu w Pa­
ryżu, zadeklarował gotowość
marszu na Hanoi, aby wyz­
wolić je z komunistycznego
jarzma. Oczywiście poważne
traktowanie bełkotu pana Ky
świadczyłoby po prostu o

braku poczucia humoru. Wie­
dzą o tym
Hanoi, którzy
wręcz: „Nic nas

dzi. To język
Pan Ky jednak
tylko siebie i swój reżim lecz
także swoich sojuszników, co

np. w Waszyngtonie nie mo­
że być traktowane obojętnie.
Nic więc dziwnego, że parys­
ki korespondent Associated
Press, Gavshon napisał w

rozdrażnieniu: „lepiej by by-

przedstawiciele
oświadczyli

to nie obcho.
marionetki”.

ośmiesza nie

ło, gdyby Ky nieco powściąg­
nął swój język”, a pewien za­
chodni dyplomata oświadczył,
że pan Ky „nie dopomógł w

ukazaniu Wietnamu połud­
niowego jako ofiary agresji”.

Rzecz byłaby zgoła do ka­
baretu, który jak wiadomo w

Paryżu się ceni i być może
na Placu Pigalle intelektual­
ny strip-tease pana Ky nie
miałby konkurencji, gdyby
nie fakt, że cała ta szopka
ma na celu dalsze odwleka­
nie rozpoczęcia rozmów o

pokoju w Wietnamie, a każda
minuta tej zwłoki oznacza

śmierć dla wielu niewinnych
ludzi, w tym także współ­
ziomków pana Ky. Fanfaro­
nada delegacji sajgońskiei
przyjęła bowiem formę bar­
dzo konkretną. Pan Ky i jego
podopieczni, nie mogąc prze­
szkodzić udziałowi w konfe­
rencji przedstawicieli Naro­
dowego Frontu Wyzwolenia,
usiłują posadzić ich przy jed­

był
na

w

nym stole z delegacją pół-
nocnowietnamską, jak gdyby
w jakimkolwiek stopniu
zmieniało to rzeczywisty u-

kład sił w południowym
Wietnamie. Stąd niekończące
się dyskusje na temat...
kształtu stołu obrad.

Aby przyspieszyć rozpoczę­
cie rozmów, delegat Hanoi
zaproponował, żeby do czasu

ostatecznego ustalenia proce­
dury każda z czterech dele­
gacji zasiadała przy oddziel­
nym stole. Jeśli pan Ky i wo­
bec tej propozycji będzie ro­
bić wstręty, to być może

przedstawiciele Sajgonu znaj­
dą się w końcu na konferen­
cji w pozycji „leżącej", ta­
kiej jaką zajmują we włas­
nym kraju, bowiem Waszyng­
ton użnać może, iż ma tu jed­
nak „coś do gadania”, obala­
jąc jak to już nie raz robili
mit pana Ky o niezależności
sajgońskich marionetek.

PA INTERPRESS

długoletni pracownik Centralnego Ośrodka Chłodnictwa,
b. adiunkt Politechniki Krakowskiej,

b. pracownik DOKP Kraków.
W Zmarłym Ośrodek nasz utracił wzorowego pracownika,

prawego człowieka 1 serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięci I

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 1J grudnia, o go­
dzinie 11, na Salwatorze.

Dyrekcja, POP PZPR, Rada Zakładowa I pracownicy
Centralnego Ośrodka Chłodnictwa w Krakowie

Zwycięstwo pingpongistów
Hutnika

W ostatnim spotkaniu

W dniu » grudnia 1968 r. zmarł

mgr TADEUSZ BUDZYŃ
kierownik Zespołu d. s . Odnowy Starego Miasta,

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką za pracę
społeczną dla m. Krakowa oraz Złotą Odznaką Polskiego

Towarzystwa Ekonomicznego.
W Zmarłym tracimy wybitnego fachowca, bardzo zasłużo­

nego dla odbudowy Starego Miasta.
PREZYDIUM DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ

STARE MIASTO W KRAKOWIE

Dnia I grudnia 1968 r. zmarł

mgr TADEUSZ BUDZYŃ
kierownik Zespołu d. s . Odnowy Starego Miasta w Wydziale
Budownictwa, Urbanistyki i Architektury Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi
oraz Złotą Odznaką za pracę społeczną dla m. Krakowa.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego pracownika 1 kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Wydział Budownictwa, Urbanistyki i Architektury
Prezydium Rady Narodowej m. Krakowa

Dnia 10 grudnia 1968 r. zmarł

TADEUSZ LASZUK
kierownik Działu Organizacji Fabryki Maszyn Odlewniczych,
długoletni nasz pracownik, b. główny księgowy i z-ca dy­
rektora d. s. ekonomicznych, b. z-ca dyrektora d. s. admini­
stracyjno-ekonomicznych Nowohuckiego Przedsiębiorstwa
Transportowego Budownictwa, wieloletni działacz Rady Ro­

botniczej i wiceprezes MZKS „Grzegórzecki”,
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego pracownika 1 dro­
giego kolegę, odznaczającego się wyjątkową wiedzą i nie­
zwykle szlachetnym charakterem.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja, KZ PZPR, Rada Robotnicza

i Rada Zakładowa
Fabryki Maszyn Odlewniczych w Krakówip

oraz koleżanki i koledzy
ffi

I
rundy ekstraklasy tenisa sto­
łowego Hutnik Nowa Huta
pokonał Wawel Wirek 6:2.
Punkty dla hutników uzyska­
li: Petek 2, Ratzko, Chaj-
decki i Kij po 1 oraz gra
mieszana.

—©—
Sukces siatkarek Wisły

W Bukareszcie został roze­
grany turniej siatkarek —

spartakiada klubów gwardyj-
skich. Polskę reprezentowała
Wisła Kraków.

Krakowianki pokonały Spar-
taka Bułgaria 3:0, Dynamo
NRD 3:0 oraz Dozsa Węgry
3:1 przegrywając z Dinamo
Rumunia i Dynamo ZSRR po
0:3. Gwardia zajęła trzecie
miejsce w turnieju za Ru­
munkami 5 pkt i Dynamo
ZSRR 3 pkt. Wisła również
uzyskała trzy punkty.

Siatkarze Gwardii zajęli
w turnieju gwardyjskim os­
tatnie siódme miejsce.

—•—

Konkurs-plebiscyt „Tempa”
na finiszu

W piątek 13 bm. mija końco­
wy termin nadsyłania kuponów
(na kartkach pocztowych) w

tegorocznym XIII konkursie-
plebiscycie „Tempa”, WKKFiT i
KKKFiT na 10 najlepszych spor­
towców woj. krakowskiego w

r. 1968.
Organizatorzy konkursu przy­

pominają, że ważne będą tylko
te kartki z nazwiskami 10 A-
sów, które wpłyną do redakcji
„Tempa” do 13 bm. (decyduje
data stempla pocztowego).

Ogłoszenie wyniku plebiscytu
oraz losowanie nagród dla tych
spośród uczestników konkursu,
którzy nadeślą trafną, względ­
nie najbardziej zbliżoną do koń­
cowej listy ,,10-tkę” sportowców
ziemi krakowskiej nastąpi 31 :

bm. w hali GTS Wisła podczas
tradycyjnego „Sylwestra u Wiś-
laków”. )

4:2 (1:0, 2:2, 1:0), a

przegrał z Legią 2:18.

ping-pongowa
czarnej kawy

Rusza

liga
Zgłoszenia do rozgrywek ping­

pongowej „Ligi Czarnej Kawy”
przyjmuje do dnia 22 grudnia
1968 r. Ognisko TKKF ASKLE­
PIOS w Krakowie ul. Dzier­
żyńskiego 44. Udział w rozgryw­
kach mogą brać trzyosobowe ze­
społy, których uczestnicy nie są
zgłoszeni w PZTS.
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Oeży przede mną
pokaźny plik li­
stów. Oto frag­
ment pierwszego
z brzegu: „...niech
te skromne, nie­

udolne słowa, które dyktuje
moje wezbrane wdzięcznością
serce, słowa żarliwej podzięki
będą dla Was Panowie, leka­
rze maleńką choćby nagrodą
za ogrom trudu, pracę i po­
święcenie”. Nie ma potrzeby
cytowania dalszych listów. Są
równie serdeczne i ciepłe,
przepojone gorącą wdzięczno­
ścią. Pisali je ludzie, którzy
opuścili mury Miejskiego Szpi­
tala Specjalistycznego imie­
nia dr Anki w Krakowie...

Aby z portierni przy bra­
mie wejściowej trafić do bu­
dynku dyrekcji szpitala —

trzeba naprawdę dobrze orien­
tować się w topografii szpi­
tala. Łatwo tu zabłądzić w la­
biryncie szpitalnych alejek.
Na nas czekała lekarz Danu­
ta Sowa.

— Bałam się, czy traficie.
Zresztą teraz, to jeszcze pół
biedy, ale na wiosnę i w le-
aie, kiedy budynki toną w zie­
leni — trzeba dobrze znać roz­
kład poszczególnych pawilo­
nów leczniczych — aby nie
zabłądzić. Chorym to jednak
nie przeszkadza. Mają tutaj
dużo zieleni, no i spokoju...

W chwilę potem siedzimy

brygady pracy socjalistycz-
Fot.: W. Klag

Zespół pielęgniarek z Oddziału Żółtaczki ubiegający się o miano
nej.

Andrzej Stanowski

3

Dr. K. Barta z lekarzami T. Birska ,M. Szarejko, J. Kunc
oraz pielęgniarka oddziałowa mgr Cz. Mączka, w przy-

jatAelsMej rozmowie.

CZERWONY
SZPITAL

kiedyś loczyły się w szpitalu
otwarto — bez f
etatów, funduszy —

______,

przyszpitalną. Mamy mogą tu­
taj przyprowadzać swoje pocie­
chy na badania kontrolne. Przy­
chodnię otwarto oficjalnie we

wrześniu br., ale póloficjalnie
działa ona już od wielu lat.
Tak właśnie w praktyce wyglą­
da realizacja bardzo modnego
dziś postulatu o łączeniu lecznic­
twa zamkniętego z lecznictwem
otwartym. Podobne udogodnie­
nia dla byłych pacjentów szpi­
tala stosuje także laboratorium
szpitalne, które wykonuje ba­
dania dla wszystkich chorych,
którzy leczyli się kiedyś przy
ul. Prądnickiej. Bardzo dobrze
gospodarzy apteka szpitalna.
Dzięki produkcji niektórych le­
ków we własnym zakresie (np.
asprocolu), dzięki wykorzysta­
niu butelek do płynów po za­
strzykach,. które zamiast wyrzu­
cać używa się jeszcze kilkakrot­
nie — zaoszczędzono pokaźną
kwotę ponad 200 tys. zł.

Z apteki Idziemy na oddział
żółtaczki, gdzie pracują naj­
młodsze stażem pielęgniarki.
Jest ich 28. Pracują w szpitalu
od 5 lat.

— Na naszym oddziale —

mówią — przelotowość cho­
rych jet bardzo duża. Ale i
2—3 tygodnie leżenia w szpi­
talu to dla dziecka chodzącego
do szkoły — duża strata.
Nie ma więc innej rady —

trzeba dzieciom pomagać w

nauce.
— Powiedzcie szczerze —

czy chciałybyście pracować
gdzie indziej? Moje pytanie
kwitują uśmiechem.

— W zasadzie trudno to

wytłumaczyć — mówi ładna
blondyneczka — praca jest
nawet cięższa niż w innych
szpitalach, a jednak nie za­
mieniłybyśmy za nic naszego j
szpitala. Dobrze się tutaj czu- |

jemy...
I na zakończenie wizyty — |

jeszcze jeden oddział. Jeden
z najcięższych — neuroinfek-
cji. To tutaj przed kilku laty
dr Eugeniusz Juzwa — pracu­
jący tu zresztą nadal — stwo­
rzył oddział dla dzieci cho­
rych na chorobę Heinego-Me-
dlna. Dziś na szczęście choro­
ba nie występuje w naszym
regionie, ale dzieci, które tu­
taj leżą — wymagają szcze­
gólnej troskliwości i opieki.
Janina Huk, Krystyna Janic­
ka, Alicja Chmura, Teresa So-
senko, Józefa Katra czy Józe­
fa Brzyk pracują tutaj ponad
17 lat. I mimo, że praca jest
ciężka, bardzo ciężka, są wier­
ne nadal swojemu oddziałowi.
„Przyzwyczaiłyśmy się do na­
szej pracy —» mówią — i ko­
chamy nasze dzieci...”

*

Kiedy opuszczałem Szpital
dr Anki, przed wejściem
spotkałem dwie wiej­

skie kobiety. Stały opatulone
w kraciaste chusty, potupy-
wały nogami, bo brał lekki
mróz. W zmarzniętych rękach
trzymały czerwone goździki...

ęwszpitalu3T
dodatkowych I i

- przychodnię Lr,

ata 1935—1936 to okres
największego nasilenia ru-

’chu antyfaszystowskiego j
walk masowych. Wielkie
strajki obejmują całe gałęzie

..gospodarki, burzy się wieś
Policja i wojsko ingerują co­
raz częściej. Przeciw strajku­
jącym, przeciw demonstra­
cjom. Kolbą, a gdy to nie po-

I maga — salwą w tłum. Nara­
sta nienawiść do sanacyjnych
rządów, narasta obawa przed
nową wojną wobec coraz bar­
dziej agresywnej postawy hi­
tlerowskich Niemiec. Polity­
ka Becka, polityka flirtu z III
Rzeszą budzi coraz większe
obawy.

W lipcu 1935 odbył się VII
Kongres Międzynarodówki
Komunistycznej, który doko-
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W walce o front
demokratyczny

nał zasadniczej zmiany linii

politycznej ruchu komunisty­
cznego. Kongres zobowiązywał
partie komunistyczne do wal­
ki o utworzenie frontu ludo­
wego — antyfaszystowskiego
sojuszu partii i ugrupowań ro­
botniczych i
nych.

Stworzone
przesłanki do
nowych warunkach
ninowskich zasad programo­
wych przyjętych na II Zjaź­
dzie KPRP w 1923 r.

W lutym 1936 roku odbyło
się IV Plenum KC KPP. O-
pracowano szczegółową plat­
formę frontu ludowego pod
hasłami walki o pokój, wol­
ność, ziemię i chleb. W uchwa­
le plenum stwierdzono: „...My
— komuniści — jesteśmy głę­
boko przywiązani do swoje­
go kraju: front naszej walki
jest skierowany przeciw mag­
natom kapitału i obszamictwa,
którzy zaprzedali -Polskę ca­
rom i kazjerom, a dziś sprzy­
mierzyli się z jej śmiertelnym
wrogiem — Hitlerem; My —

komuniści — jesteśmy spad­
kobiercami najlepszych tra­
dycji demokratyczno-wyzwo-
1’eńczych ludu polskiego, bo­
haterskiej walki przeciw za­
borcom i magnatom, spadko­
biercami bohaterów powstań
ludowych, rewolucji demokra­
tycznych i Komuny Paryskiej;
My — komuniści — łączymy
nierozerwalnie sprawę niepo­
dległości narodu polskiego ze

zniesieniem jarzma faszysto­
wskiego i z wyzwoleniem na­
rodów ujarzmionych przez
po’ski imperializm”.

W rok później odbyło się V

Plenum KC KPP. Rozwinęło
ono zasady programowe przy­
jęte przez IV Plenum, wpro­
wadzając zamiast hasła anty­
faszystowskiego frontu ludo­
wego — hasło szerokiego, de­
mokratycznego frontu ludo­
wego. Wyjaśniano to w uch­
wale: „Ośrodkiem takiego
frontu powinny być w obec­
nych warunkach polskich par­
tie socjalistyczne, Stronnictwo
Ludowe i zjednoczone związki
zawodowe, a jego trzonem —

jedność działania klasy robot­
niczej. W szeregach tego fron­
tu mogą i powinny znaleźć się
również liczne rzesze dotych­
czasowych zwolenników sa­
nacji i endecji, których zawio­
dły rządy faszystowskie i en­
decka demagogia kramikar-
ska, endeckie małpowanie Hi­
tlera, którzy pragną by Polska
była państwem wolnym i nie­
zależnym”.

Historycy ruchu robotnicze­
go piszą o tym okresie dzia­
łalności KPP: „Działalność
KPP w latach 1935—1937 zda-

• ła z powodzeniem egzamin
■historii. Chociaż komuniści

nie osiągnęli swego zasadni­
czego celu, jaki stanowiło zje­
dnoczenie wszystkich antyfa­
szystowskich i demokratycz­
nych sił kraju — udało im się

i jednak odnieść w tej dziedzi­
nie szereg częściowych sukce­
sów. Ich ofiarna i dynamiczna
działalność na* rzecz jedności
stanowiła jeden
wyeh czynników,
tach 1935—1937
wielki rozmach
ruchowi antyfaszystowskiemu
i demokratycznemu. (A. G.)

Opracowanie CAF

demokratycz-

Pomimo represji ze strony po­
licji nielegalne wydawnictwa
KPP stale powiększały swoje
nakłady.

Na zdjęciu: tajna drukarnia
KPP w Krakowie przy ul. Wie­
lickiej 72 (zdjęcie policyjne wy­
konane podczas likwidacji dru­
karni w r. 1934).

Fot. — CAF

więc zostały
powrotu — w

do le-

nlu. To, że tak powiem wty­
kanie nosa we wszystkie pro­
blemy, dyskutowanie o tych
sprawach publicznie,
analizowanie przyczyn niedo­
ciągnięć, zaistniałych trudno­
ści — zrodziło wśród praco­
wników atmosferę auten­
tycznego zainteresowania
wszystkimi problemami szpi­
tala. To co zaznaczył dyrek­
tor — nasi ludzie nie prze­
chodzą obojętnie obok naj­
drobniejszej nawet sprawy.
Specjalną troską nasza orga­
nizacja partyjna otacza naj­
młodszych stażem pracowni­
ków. Od tego jak szybko za-

asymilują się w zespole — za­
leży przecież ich pracą. Wspól­
nie z ZMS (liczy obecnie ok.
40 osób) wtajemniczamy mło­
dych adeptów w arkana na­
szej pracy. Potem przez kilka
pierwszych miesięcy bacznie
obserwujemy ich pracę. Oczy­
wiście, nie zawsze wszystko
idzie jak z płatka — czasem

dla wyjaśnienia pewnych
spraw wystarczy krótka roz­
mowa, czasem trzeba użyć ar­
gumentu mocniejszego. Po

mniej więcej pół roku pracy
organizujemy spotkanie z no­
wo przyjętymi pracownikami,
którzy dzielą się z nami swo-

do

po

2’ ^Trektora.^ W roz- czucie zbiorowej, społecznej
odpowiedzialności weszło nam

w krew, tak że dziś wydaje
się to każdemu czymś zupeł­
nie zwyczajnym. I np. dzisiaj
wcale nie zdziwiłem się kie­
dy Józef Piksa, nb. pracując}' ____ _ ____

t
U njS>_ I?*’ zaczep^ mnie uwagami na temat pracy

... j organizacjj w szpitalu.
Skrzętnie notujemy te spo­
strzeżenia — młody człowiek,
który „świeżym” okiem spoj­
rzy na pracę w szpitalu może

dostarczyć wiele cennych
uwag.Iuwagite—oilesą
słuszne — staramy się potem
realizować.

Wiecie jak nazywają nas w

Krakowie? Czerwonym szpi­
talem! To właśnie ze względu
na rolę organizacji partyjnej
w życiu szpitala. Ta kierow­
nicza rola naszej POP jest
szczególnie widoczna Sa tak
ważnym odcinku, jakim jest
organizacja pracy w szpitalu.
Nasi członkowie i kandyda­
ci — a jest ich 85 (dla porów­
nania przed 12 laty było nas

tylko 18 osób) są inicjatorami
niemal wszystkich usprawnień
w zakresie organizacji pracy,
zarówno w pionie'lekarskim,
jak i administracyjnym. Na­
sza działalność znajduje peł­
ne zrozumienie i poparcie ca­
łej załogi szpitala. Każdy od­
dział za punkt honoru uwa­
ża wprowadzenie w życie jak
największej ilości usprawnień,
nowości. Ta szlachetna rywa­
lizacja. przynosi piękne wy­
niki...

mowie biorą udział: dyrektor
dr Henryk Brajer, I sekretarz
POR lek. med. Antoni Cet-
narski, przewodnicząca Rady
Zakładowej lek. med. Danuta
Sowę, fi sekretarz POP Ste­
fania. Spyżkowska i dyrektor
administracyjny Zofia Tap-
k-owska.

— Czytałem listy chorych,
którzy leczyli się w waszym
szpitalu. Wszyscy was chwa­
lą! — rozpoczynam rozmowę
— Jak to robicie?

— Zacznijmy od tego, że
nie mamy się znowu czym tak
chwalić.
wać jak
nas'zych
dyrektor
naowny.

Zaczynam z innej beczki:
— Słyszałem, iż w waszym

szpitalu blisko połowa załogi
to ludzie, którzy pracują tu­
taj z górą 15 lat?

— Rzeczywiście — tym ra­
zem. dyrektor staje się bar­
dziej rozmowny — na po­
nad 650-osobową załogę,
około 300 osób ma co

najmniej 1-5-letni staż pra­
cy w naszym szpitalu. Pra­
cownicy z 5- czy nawet 8-łet-
nim stażem uważani są u nas

Z& „żółtodziobów”. Ta stabi­
lizacja załogi umożliwia pro­
wadzenie długofalowej pracy
wychowawczej w szpitalu.
Lata wspólnej pracy zrodzi­
ły u nas wszystkich poczucie
świadomej dyscypliny. Każdy
z pracowników szpitala, nie­
zależnie od funkcji jaką pełni,
a więc czy to będzie lekarz,
czy pielęgniarka, czy wreszcie
pracownik administracyjny —

czuje się współodpowiedzial­
ny ze losy i prawidłowe funk­
cjonowanie szpitala. To po-

Staramy się praco-
najlepiej, w miarę

sił i możliwości —

nie jest zbyit roz-

KRONIKA
MŁODZIEŻOWA

Już w niedzielę
Już w najbliższą niedzielę

15 hm. w sali teatru „Gro­
teska” w Krakowie rozegra­
ny zostanie finał wielkiego
isónkurau dla młodzieży
szkół średnich „Od PPR do
FZPR.”. Finaliści ubiegać się
będą o główne nagrody któ­
re stanowi udział w wycie­
czce zagranicznej. Imprezę
uprzyjemnią występy atrak­
cyjnych zespołów artystycz­
nych.

Przyjacielskie kontakty
ZMS AGH utrzymuje przy­

jacielskie kontakty z Kom-
somołem Politechniki Lenin-
gradzkiej, FDJ Wyższej
Szkoły Górniczej w Freibcr-
gu oraz Komunistycznym
Związkiem Młodzieży Wę­
gierskiej Politechni i w

Miszkolcu. Kontakty • i wy­
rażają się wymianą doświad­
czeń z dziedziny pracy po­
litycznej, kulturalnej, spor­
towej i turystycznej. W br.
w Leningradzie gościł Zes­
pół Pieśni i Tańca AGH a w

NRD hufiec pracy, którego
uczestnicy zatrudnieni byli
przy budowie elektrowni a-

tomowej „Nord” w Grcis-
wald. (zg)

• przed budynkiem „a widzi pan
dyrektorze, jak źle ułożyli
chodnik. Trzeba to będzie po­
prawić’’...

Bardzo dobrze układają się
stosunki między lekarzami i

pielęgniarkami a pracownika­
mi plonu administracji. Daw­
no zerwano z pokutującą je­
szcze w niektórych placów­
kach zasadą: personel lekar­
ski sobie, a administracja —

sobie. Skąd ta jedność? To
owoc lat wspólnej pracy, a

także tego, iż jeśli szpital wy­
chodzi na zewnątrz z jakimiś
pracami (a nie chwaląc mają
na tym odcinku spore osiąg­
nięcia, np. zasadzili społecznie
tysiące drzewek w parku w

Wilkowicach, uporządkowali
zieleńce) — to wszyscy pra­
cują ramię w ramię. Kiedyś
do. tych prac trzeba było lu­
dzi namawiać, dziś — wszy­
scy idą gremialnie. Aby poka­
zać, żeby Inni widzieli — jak
pracuje Szpital Anki! Honor

szpitala — jest ich honorem!
I niech nikt nie myśli, że ja­
kąś rolę grają tu kwestie fi­
nansowe.

Nasi pracownicy zarabiają
te same pieniądze — co gdzie
indziej. I choć czasem pona­
rzekają, że przydałoby się tro­
chę więcej -pieniędzy — nikt
nie chce od nas odejść —■kon­
tynuuje dyr. dr H. Brajer —

.

Opostawie naszych pielęgnia­
rek dobrze chyba świadczy
fakt, iż już od wielu lat dy­
żury pooperacyjne przy cho­
rych odbywają się w ramach

normalnych zajęć i żadna za

to nie bierze od pacjenta ani
jednej złotówki!

— A rola organizacji par­
tyjnej w szpitalu? — pytam
przedstawicieli POP.

— Nasza dewiza brzmi —

mówi lek. med. Antoni Cet-
narski — wszystkie sprawy
s'zpitala — te duże i te małe
— są dla nas jednakowo waż­
ne i staramy się brać aktyw­
ny udział w ich rozwiązywa- .

♦
Budynek Oddziału Chorób

Płucnych. Jasny, czyściutki
korytarz na parterze. W dy-
.żurce rozmawiamy ź dypl. pie­
lęgniarką Marią Kominiak.

— Nasze usprawnienia? O
tutaj wisi tablica, na której
wyszczególnione jest wszystko
od A do Z, ile do poszczegól­
nych badań należy pobrać
krwi, jak ją badać itd. Kiedy
pielęgniarka jest zmęczona,
może zapomnieć pewne szcze­
góły, a wówczas rzut oka na

tablicę wystarczy. Oto koszycz­
ki, plastykowe używane do pod­
wieszania butelek z płynami
do transfuzji krwi. Przedtem
za każdym razem kiedy uży­
wało się butelki — trzeba by­
ło robić takie koszyczki z ban­
daży. Oddział zaproponował,
aby koszyczki robić z plasty-

kowych rurek używanych
przetaczania krwi, które
jednorazowym użyciu wyrzu­
cało się. Pomysł podchwyciły
obecnie inne oddziały.

Tego typu usprawnień wpraw­
dzie drobnych, ale jakże nie­
kiedy istotnych, których nie da
się przeliczyć na złotówki, a ich
wartość jest niewymierna —

jest tutaj jeszcze sporo. Np. po
raz pierwszy karty chorobowe
pacjentów znajdują się nie na

sali lecz w dyżurce. Nie dener­
wuje to z jednej strony cho­
rych, którzy przedtem ciągle za­
glądali w karty i przy byle
okazji wpadali w depresję, z

drugiej strony — lekarz ma pod
ręką wszystkie karty i wie do­
kładnie, co komu należy zaapli­
kować, nad kim musi roztoczyć
szczególną opiekę. Te i kilka je­
szcze usprawnień zostały bardzo
wysoko ocenione przez specjalną
komisję, która nadała brygadzie
w październiku 1967 roku za-

szozytny tytuł Brygady Pracy
Socjalistycznej im. Rewolucji
Październikowej.

Nie jest to zresztą jedyna
BPS w szpitalu. W Oddziale
Schorzeń Zakaźnych Wieku
Dziecięcego „dowodzonym” przez
dr Karola Bartę — 19 osób two­
rzy BPS im. T. Janiszewskiego
— założyciela szpitala. Pacjenta­
mi są tutaj dzieci, niekiedy pa­
roletnie maluchy.

— Trzeba było zrobić wszyst­
ko — mówi lek. med. Teresa
Szreniawska — aby stworzyć
im atmosferę domu rodzinnego.
Naszą dewizą było i jest nadal
hasło „Walka o uśmiech dziec­
ka”. Czy, nam się to udało? Pro­
szę popatrzyć!

Idziemy na salę. W pokoju
siedzi kilka maluchów. Zafrapo-
wane wycinają z papieru zwie­
rzątka, krasnale. Potem kiedy
wszystko to zostanie
radości będzie co

Obok w drugiej sali
gablotka, a w niej
plasteliny, wycinanki.

— To taka mińi-wystawa —

objaśnia dr Zofia Wójcik. Dzieci
bardzo chętnie organizują takie
wystawki, biorą udział w róż­
nych konkursach. A kiedy
otrzymują nagrody i wyróżnie­
nia — jest wiele radości.

Na oddziale prowadzone jest
specjalne przedszkole z etato­
wymi wychowawczyniami
oraz szkoła przyszpitalna dla

starszych dzieci. Ale nim
otworzono szkołę, pielęgniarki
Zupełnie bezinteresownie po­
magały dzieciom w odrabia­
niu lekcji. Podczas kilkumie­
sięcznego pobytu dzieci tak
przywiązują się do swoich
opiekunek, że nie chcą bez
nich ruszyć się z Krakowa.
Ileż to razy trzeba było, dzie­
ciaka odwozić do domu czy
sanatorium! Każda z pielęg­
niarek opiekuje się leżącym
dzieckiem tak, jak by to było
jej własne! To społeczne po­
dejście zmieniło na korzyść
stosunki w samym zespole.
Dziś na wypadek choroby któ­
rejś z członkiń brygady — ko­
leżanka idzie do jej domu, by
pomóc w sprzątaniu, zaopie­
kować się dzieckiem. Jak te

więzy są silne, niech świad­
czy fakt, że kiedy zakładano

brygadę zastanawiano się czy
wciągnąć do niej salowe. Jak
by nie było — dodatkowe obo­
wiązki na barki i tak już za­
pracowanych kobiet. Ale sa­
lowe jak
stowały i
— trzeba
brygady...

Ten oddział dziecięcy warto

jeszcze pochwalić za inną inno­
wację. Otóż dla dzieci, które

z podstawo-
które w la-
nadały tak

masowemu

' >i>« przywry t> \
■ f (<;; jtok-Ą prezes

’■>. -r <<:?! ?■/ , ro.ęs Z. Z. F, v; !>ęb: Wd-ie Górniezej: J.l
<■■■ komisu/mf bmówk lomnul-■:</>■ztiyclt; -f)

h.P.P i:ii;<tor yK.I.ł Pr'-
Ł'<KF.ir) , ,,■

Na polecenie władz granatowa policja z niezwykłą zaciętością prześladowała działaczy ko­
munistycznych.

Na zdjęciu: wycinek z „Ilustrowanego Kuriera Codziennego" (Kraków, 12. XI. 1931 r.) do-
.nosi o aresztowaniu 7 członków KPP. Fot. — CAF
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KRÓTKO
I CIEKAWIE

220 ką warzyw
na

'

Zbiory
oceniane
min ton ..

-----

„

wynosi przeciętnie ponad 220
kg na 1 mieszkańca. Średnia
powierzchnia jednego gospo­
darstw? warzywniczego w

Bułgarii wynosi 100—150 ha.
Z każdego hektara osiąga się
w tym rodzaju upraw prze­
ciętnie 2 tys. lewów czyste­
go zysku.

mieszkańca

warzyw w Bułgarii
są aktualnie na 1,8
w skali rocznej, co

Slaie garnki w cenie!

Japońska firma „Teduzka
Kosan Corporation” opraco-

wała, po 10 latach prób, ory­
ginalne urządzenie do za­
miany wszelkiego rodzaju
nieźywnościowych odpadków
z gospodarstw domowych _

na doskonały podobno ma­
teriał budowlany. Zużyte
ramy rowerowe, stare lam­
py. gwoździe, zabawki, nie­
zdatne do użytku wózki dzie­
cięce, garnki i naczynia ku­
chenne, szmaty i tym po­
dobne akcesoria domowe,
mające iść na śmietnik, są
prasowane pod dużym ciś­
nieniem, formowane w duże
kostki, bloki lub płyty i ob­
ciągane cienką stalową bla­
chą. Powstały w ten sposób
materiał nie ustępuje pod
względem twardości granito­
wi i może być używany1 w

budownictwie, w tym rów­
nież drogowym.

Firma uzyskała już zamó­
wienia na urządzenie z sze­
regu miast Japonii, a także
z USA, Kanady i Ameryki
Łacińskiej.

naklejone,
niemiara,
niewielka
figurki z

jeden mąż zaprote-
nie było innej rady
je było pr-zyjąć do

eszcze nie tak
dawno z wielu

podkrakowskich
wsi z trudem do­
jeżdżano do sto­
licy województ-

! wa. Łamano resory na dro­
dze do Zielonek, Batowic,
Czernichowa, Dziekanowic,
Bolechowie i dziesiątek in­
nych miejscowości. W miarę
rozwoju komunikacji zaczę­
to modernizować drogi istnie­
jące, budować nowe ciągi
komunikacyjne. Miliony zło­
tych rok rocznie przeznaczało
państwo na te cele. Pozwoli­
ło to na poprawę sytuacji.
Dzisiaj z Krakowa już w

każdym kierunku wyjeżdża
się szeroką, asfaltową, oś­
wietloną jezdnią.

Ale przez powiat krakow­
ski przebiegają nie tylko
główne trasy. Wsie otaczają­
ce wielkie miasto utrzymują
kontakty między sobą. Do­

jeżdżać trzeba z przysiółka do
wsi, ze wsi do gromady, do
GS-owskiego magazynu. Do­
wieźć trzeba tysiące ton pło­
dów rolnych, przywieźć nlel
mniej materiałów budowla­
nych, nawozów, węgla itp. Z

każdej wsi wyjeżdżają do
pracy w krakowskich fabry­
kach wielkie rzesze miesz­
kańców. Raz idą do autobu­
su czy pociągu, innym ra­
zem przyjeżdżają po nich za­
kładowe autokary.

Jeszcze nigdy wieś nie u-

trzymywała takich kontaktów
z miastem jak obecnie. I we­
wnątrz każdej miejscowości
ruch jest większy niż przed
laty. Więcej we wsi instytucji,
z którymi rolnicy utrzymują
codzienny kontakt, więcej dzie­
ci uczęszcza do szkoły. Błotni­
sta droga z wybojami nie wy­
starcza dzisiaj. Utrudnia łącz­
ność i komunikację.

Już dawno tu i ówdzie chło­
pi występowali z inicjatywą
ulepszania dróg we własnym
zakresie. Jednak częsty brak
materiałów, brak maszyn, u-

trudniał realizację tych kosz­
townych przedsięwzięć. W cią­
gu pierwszych 20 lat zdołano
zbudować w powiecie krakow­
skim zaledwie 106 km utwar­
dzonych dróg lokalnych. Tym­
czasem w powiecie jest 563 km
dróg łączących poszczególne

wsie i około 1000 km dróg
gruntowych rozciągających się
wewnątrz miejscowości. Niedo­
stateczne środki państwowe na

ich budowę nie stwarzały naj­
lepszej perspektywy.

2 lata przed terminem. W cią­
gu ostatnich 4 lat zrobiono tu
dwa razy więcej niż w po­
przednim 20-leciu. Świadczy
to niewątpliwie o tym, że je­
żeli się połączy pomoc państ­
wa z wysiłkiem mieszkańców
wsi, daje to zawsze znacznie
większe rezultaty. A jeszcze 4
lata temu, w tym powiecie,
było wielu, którzy nie wierzy­
li w realność tego, jak się
wówczas wydawało, giganty­
cznego przedsięwzięcia.

Mimo początkowych trudno­
ści i braków środków, dzięki
dobrej organizacji pracy, ak-

Edmund Piekarz

Droga
przez wieś

Potrzebom wsi wyszły na­
przeciw władze wojewódzkie
i powiatowe. Uchwała Egze­
kutywy KW PZPR, której
myślą przewodnią była budo­
wa 2 tys. km dróg lokalnych
w bieżącej 5-latce, odpowied­
nie przedsięwzięcia Prez.
WRN, mobilizacja mieszkań­
ców wsi w całym województ­
wie, pozwoliły na skoncentro­
wanie wysiłków w tej
nie.

Poważny udział w

cji tej uchwały ma

powiat krakowski. Plan zbu­
dowania w tym powiecie 210
km dróg lokalnych w latach
1965—1970 został już przekro­
czony. Założenia wykonano na

dziedzi-

realiza-
obecnie

Na1cmkw. — 16 tys. bakterii

RĘCZNIKI DO LAMUSA
Wywieszane w restauracjach, kawiarniach i in­

nych miejscach publicznych ręczniki są źródłem
bakterii. Od wielu lat lekarze i higieniści nawołują
więc do stosowania suszarek, wzgiędnie ręczników
papierowych, które po jednorazowym użyciu mogą
być wyrzucane.

W wyniku przeprowadzonych przez higienistów
8 badań stwierdzono, że na 1 cm3 ręcznika wywie­

szonego w miejscu publicznym znajduje się około
16 tys. bakterii, w tym przeszło 50 proc, to bakte­
rie chorobotwórcze, a w 20 proc, bakterie wywołu­
jące ropienie odporne na działanie penicyliny. Ba­
dania prowadzone były w ten sposób, że dziesięć
czystych, lnianych ręczników wywieszono kolejno
do użytku publicznego w różnych dniaoh na prze­
ciąg kilku godzin porannych. W porze obiadowej
przekazywano je do badania. Okazało się, że 30
proc, ręczników zawierało bakterie jelita grubego
(bacterium coli).

Bakterie zawierają zresztą nie tylko ręczniki
przeznaczone do wspólnego użytku. Nawet w sta­
rannie prowadzonych domach, tam, gdzie każdy
członek rodziny ma swój własny/ręcznik (1 to nie
jeden) stwierdzono na ręcznikach bakterie chorobo­
twórcze.

Te alarmujące wyniki badań powinny wreszcie
wpłynąć na władze sanitarne, których obowiąz­
kiem jest wydanie zakazu stosowania wspólnych■ęezników w kuchniach zakładów gastronomicz­
nych, w miejscach publicznych itp. Jedynym wyj­
ściem byłoby wprowadzenie ręczników papiero­
wych. Sądząc jednak po kłopotach, jakie ma nasz

przemysł papierniczy z papierem toaletowym, na

pewno odczuwalibyśmy również nieustanny brak
na rynku takich ręczników. Można więc masowo

stosować suszarki elektryczne, niediogie a dosko­
nałe w użyciu. (WiT-AR)

tywnej działalności POP, kół
ZSL i wszystkich organizacji
na wsi .aktyw tego powiatu
zdołał wyprowadzić do roboty
dziesiątki tysięcy mieszkańców
wsi .Przy budowie pracowali
mężczyźni i kobiety, młodzież.
Chłopi nie żałowali koni i fur­
manek, Z pomocą przyszły kół­
ka rolnicze, zakłady i instytu­
cje, pomagając w przewożeniu
wielkiej masy kamienia, żwi­
ru i żużla. Nie jedną niedzielę
pracowano bez wytchnienia,
aby zgromadzić jak najwięcej
materiałów, z których potem
wydłużały się „nitki” dobrych
dróg. Ten 4-letni wysiłek przy­
niósł należyte efekty. Wartość
czynu społecznego sięga 115
min zł, nie _licząc środków z

Funduszu
wys. 33
dotacji
212 km
złotych.

Także
Dróg Lokalnych nie czekał . z

założonymi rękami. Stworzono
odpowiednie bazy materiało­
we, zbudowano wytwórnie as­
faltu bitumicznego. I mimo że

wyposażenie tych baz nie jest
jeszcze dostateczne, na każ­
dy sygnał wiejskiego komite­
tu budowy, kierowano samo­
chody z rozgrzaną smołą wszę­
dzie tam, gdzie widać było ini­
cjatywę wsi. Dzięki temu po­
wiat krakowski wzbogacił się
nie tylko o pojedyncze odcin­
ki, ale całe nowe ciągi komu­
nikacyjne.

Tak więc zbudowano ciąg
drogowy biegnący z Michało­
wic przez Masłomiącą, Więc-
ławice, Łuczyce, Luborzycę,
włączając się do szlaku Koś­
ciuszkowskiego biegnącego
przez powiaty miechowski i
proszowicki. Po zbudowaniu

Gromadzkiego w

min zł. Dzięki 33 min
państwa, zbudowano

dróg wartości 180 min

Powiatowy Zarząd

3 km drogi w roku przyszłym
zakończony zostanie ciąg ko­
munikacyjny z Kościelnik
przez Wróżenice, Czulice, Kar-
niowice i Głęboką do Kocmy­
rzowa. Jednego kilometra za­
brakło jeszcze do ukończenia
trasy wiodącej z Węgrze
przez Dziekanowice i Bosu-
tów.

Inny ważny szlak komuni­
kacyjny z Węgrze przez Bibi-
ct I Zielonki połączy drogę
warszawską z drogą biegnącą
z Krakowa do Skały, a na dru­
gim jego krańcu z drogą pro­
wadzącą do Niepołomic i Bo­
chni.

Szereg dróg powstało rów­
nież w rejonie Wieliczki, Li­
szek, Piekar, Kryspinowa, Za­
bierzowa i innych ważnych
dla Krakowa ośrodków. W
Węgrzcach, Michałowicach,
Raciborowicach, Luborzycy,
Kocmyrzowie i Wyciążu, a

więc w gromadach o wysokiej
produkcji rolnej powstała gę­
sta sieć dróg wewnętrznych.
Niezależnie od tego budowano
drogi do miejscowości rekre­
acyjnych, umożliwiając mie­
szkańcom Krakowa wyjazd na

niedzielny wypoczynek. Od­
kryta została piękna Dolina
Mnikowska, udostępniono ró­
wnież atrakcyjną Dolinę Będ­
kowską.

Wszystko to pozwoliło na

stworzenie dwóch obwodnic
wokół Wielkiego Krakowa. Za
kilka lat po wykończeniu nie­
których odcinków dróg nie­
mal we wszystkich kierunkach
będzie można przejechać dro­
gami powiatu krakowskiego,
omijając zagęszczone miasto.

W realizacji czynów • drogo­
wych wyróżniło się wielu mie­
szkańców wsi. Należą do nich:
Kazimierz Calik z Łuczyc.
Franciszek Mądrzywołek z

Chorągwicy, Jan Gołąb z Wo­
li Luborzyckiej, Józef Jeleń z

Węgrze, Eugeniusz Pieprzyca
z Bodzanowa, Jan Porębski z

Słomirogu, Józef Smagaj i
Kazimierz Tylek z Olszowic,
Władysław Przetocki z Rze-
szotar, Franciszek Szew­
czyk z Zakrzowa, Józef Mas-
talski ze Szczygłowa. Na wy­
różnienie zasługuje przewod­
niczący komitetu budowy dro­
gi Piotr Szydło z Woli Więc-
ławskiej. W organizacji czy­
nów wyróżnili się sołtysi: Ed­
ward Zawalanka z Maslomią-
cej, Władysław Dukat z Siebo-
rowic, Piotr Wójcik z

nic, Stanisław Karczek
kowa, Stefan Kubera
kar.

Nie sposób wymienić
tkich. W każdej wsi.

Wróże-
z Mni-
z Pie-

wszys-
vvol, w każ­

dej gromadzie znaleźć można

dziesiątki, setki takich, któ­
rzy nie szczędzili czasu i tru­
du. Dzisiaj z dumą jadą przez
wieś nową drogą o twardej
nawierzchni. To nowi bohate­
rowie naszych czasów.
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Od 17 grudnia br,

Wydział Zatrudnienia

w komfortowym pomieszczeniu

przy ul. Sebastiana II
•

.

Jeszcze wczoraj krakowski Wydział
przyjmował interesantów ’ '

.
_ „___

Józefińskiej 14. Panowała tam ciasnota, która powodo­
wała, że przyjmowano int eresantów przy okienku a nic
w pokoju biurowym oraz, że brak było poczekalni dla
poszczególnych grup praco wniczych.

Dziś nastąpi przeprowadz­
ka Wydziału do nowego, wy­
godnego — i co jest bardzo
ważne dla interesantów —

położonego w centralnym
punkcie miasta locum przy
ul. Sebastiana 11. Tutaj
Wydz. Zatrudnienia będzie
przyjmował poszukujących
pracy już za tydzień — 17
bm. Nowe pomieszczenia są

. wygotjne i przestronne. Prze­
widziano odrębne poczekalnie
dla pracowników fizycznych
i umysłowych, dla kobiet i

mężczyzn oraz młodocianych.
Każdą z poczekalni wyposa­
żono w tablice informacyjne
i zradiofonizowano. Przewi-

Zatrudnienia
w starym budynku przy ul.

Miniui

duje się bowiem za pośred­
nictwem radiowęzła przeka­
zywanie oczekującym dodat­
kowych informacji o wolnych
miejscach pracy, ewentualnie
wygłaszanie pogadanek.

Poszukujący pracy będą teraz

przyjmowani w pokoju biuro­
wym a nie przy okienku. Po­
myślano również o usprawnie­
niu organizacyjnym. Każdy kto
przyjdzie na ulicę Sebastiana w

odpowiednim dniu przyjęć o-

trzyma bloczek z wyznaczonym
dniem i godziną przyjęcia. W
ten sposób zlikwiduje się długie
wyczekiwanie w kolejce, często
zaczynające się już w godzinach
nocnych, co miało miejsce przy
ul. Józefińskiej. Pomimo bo­
wiem notowanego przez Wy­
dział braku rąk do pracy in­
teresanci przychodzą tutaj wie­
lokrotnie nie przyjmując pra­
cy proponowanej, lecz oczeku­
jąc na zajęcie lepiej płatne..
Przychodzenie nawet o godz. 4
rano przed Wydział Zatrudnie­
nia miało być tym sposobem
na „złapanie” najkorzystniej­
szych propozycji.

Dwuletni remont pomiesz­
czeń przy ul. Sebastiana wy­
konywał MPRB-2. Przewidu­
je się, że w najbliższej przy­
szłości Wydział poszerzy swój
stan posiadania o sąsiednią
posesję, gdzie uruchomiłoby
się m. in. poradnię psycho­
techniczną dla młodocianych.

(hz)

W Galerii Arkady czynna jest wystawa malarstwa Afa-
na Ramića. Na zdjęciu — artysta (z lewej) w czasie otwar­
cia ekspozycji. Fot. W. Klag
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V Zjazd PCK na Starym Mieście

Ok. 13 tys. członków zrzeszają koła PCK na Starym
Mieście. W ciągu ubiegłych 3 lat, od czasu ostatniego
zjazdu dzielnicowego wzrosła liczba kół studenckich i
szkolnych oraz znacznie zwiększyła się ilość posterunków
sanitarnych.

Najstarsze koło PCK dzielni­
cy, które działa przy MPK zrze­
sza 1380 członków. Prowadzi o-

no szeroką akcję na rzecz bez­
pieczeństwa i kultury sanitar­
nej wśród pracowników komu­
nikacji i pasaż.erów. Członkowie
koła opiekują się starcami i e-

merytami. Przy kole MPK po­
wstał też pierwszy w dzielnicy
Klub Honorowego Krwiodaw­
stwa.

Na uczelniach krakowskich, a

zwłaszcza na AM i UJ działają
koła studenckie PCK. Zrzeszają
one 500 honorowych krwiodaw­
ców. Ostatnio studenci — człon­
kowie PCK zakładała w akade­
mikach punkty sanitarne, oraz

prowadzą szeroką akcję propa-

Śladem
naszej krytyki

KOMUNIKATY

Gdzie na Sylwestra?

gandową. Zamierzają oni roz­
budować swą organizację i wy­
walczyć dla niej takie prawa,
jakie mają inne organizacje
studenckie. Dobrze pracują też
koła przy 1 Dzielnicowej Przy­
chodni Obwodowej, Żaki. Gazo­
wnictwa Okręgu Krakowskiego,
Krakowskich Zakładach Prze­
mysłu Piekarniczego, PKO, AM,
w Urzędzie Pocztowym Kra­
ków 1.

Na wczorajszym zjeździe de­
legatów dzielnicy Stare Miasto
postulowano by założyć koło
PCK przy RN m. Krakowa.
Wybrano też nowe władze or­
ganizacji: przewodniczącym ZD
PCK został dr Robert ŻABICKI,
a stanowiska wiceprzewodni­
czących zajęli Kazimierz JA-
GIEŁOWICZ i Józef SALAWA.

(km)

Kra-
Bal dla 600 osób w „Cracovii“

Znaki drogowe —

już widoczne!

Jak zawiadamia nas Wy­
dział Komunikacji RN m.

Erakowa znaki drogowe za­
słonięte gałęziami drzew
przy ul. Staszczyka i w os.

Na Skarpie — zostały od­
słonięte. W imieniu zmoto­
ryzowanych dziękujemy!

Uregulowane” -

ale jak?

Krytykowaliśmy na na­
szych łamach kiepską pracę
świetlicy
Krakowie,
maliśmy
DOKP, w którym czytamy
— „wszystkie sprawy po­
ruszone w tej notatce zo­
stały uregulowane”. Pięk­
nie, ale jak?...

dworcowej w

Ostatnio otrzy-
wyjaśnienie z

Niestety brak środków...

Jak się dowiadujemy z po­
wodu braku wolnych środ­
ków finansowych w DRN
Podgórze na razie nie zo­
stanie położony dywanik as­
faltowy na drodze Pycho-
wice — Bodzów. Szkoda, bo
droga ta naprawiana w czy­
nie społecznym, bez asfaltu
— szybko ulegnie dewasta­
cji.
Trzeba przeprojektować I

Krakowska
Mieszkaniowa
swoje poprzednie stanowi­
sko, że trzeba przeprojek­
tować usytuowanie śmietni­
ków na os. Kozłówek. Po­
winien ,to załatwić DIM II.
Jeśli — nie załatwi — skar­
gi mieszkańców pozpstaną
aktualne, (hz)

Spółdzielnia
podtrzymuje

Nadleśnictwo Krzeszowice unieważnia cechówkę
okrągłą leśniczego Nr 117, z godłem państwa i zna­
kami L 4 P, wydaną przez Okręgowy Zarząd La­
sów Państwowych w Krakowie. K-10496

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Mikluszowicach unieważnia pieczątkę o treści:

„GS w Mikluszowicach Sklep Spoż. Przemysłowy
Nr 6 w Wyżycacb (6)”. K-11528

PRZETARGI

Olkuskie Zakłady Wytwórcze Sprzętu Instalacyjne­
go A-19 Wierbka — OGŁASZAJĄ PRZETARG na

wykonanie instalacji wyciągowo-nawiewnej w ha­
lach produkcyjnych w Sławniowie k. Pilicy,

Zakres robót wynika z dokumentacji techniczno-

roboczej, która znajduje się do wglądu w siedzibie
OZWSI A-19, Wierbka, w Dziale Inwestycji.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 27 XII

1968 r., o godzinie 12, w siedzibie OZWSI A-19,
w Wierbce, powiat Olkusz.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczy­
ny. K-11408

żywiecka Fabryka Maszyn w Żywcu, ul. Sienkie­
wicza 19 — ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód osobowy
FSO „warszawa”, typ M-20, nr podwozia 88922, nr

silnika N91-1064.
Cena wywoławcza
Przetarg odbędzie

szyn w Żywcu, ul.
1968 r.,' o godzinie
określonych w zarządzeniu Ministra Komunikacji
z dnia 28 I 1966 r. (Mon. Polski nr 4, poz. 32).

Przystępujący do przetargu powinien przedstawić
zaświadczenie wymienione w §
go zarządzenia oraz najpóźniej w przeddzień prze­
targu złożyć w kasie 2FM, ul. Sienkiewicza 19,
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Pojazd można oglądać w dni robocze, w godzi­
nach od 8 do 14, przy ul. Sienkiewicza 19.

Informacji udziela Dział Transportu Żywieckiej
Fabryki Maszyn w Żywcu. K-11411

wynosi 24.000 zł.

się w Żywieckiej Fabryce Ma-
Sienkiewicza 19, w dniu 27 XII

10, w trybie i na warunkach

10 wyżej cytowane-

PRACOWNICY OSZUKIWANI

Krakowski TOZ

ostrzega
Od kilku dni grasują po

kowie osobnicy podający się za

przedstawicieli Tow. Opieki nad
Zwierzętami,
'mieszkańców
datki rzekomo przeznaczone na

pomoc dla bezdomnych zwierząt.
Przestrzega się przed wpłaca­
niem jakichkolwiek sum bez u-

przedniego porozumienia się te­
lefonicznego z Krakowskim Od­
działem TOZ. (tel. 544-65 lub
504-72). Jednocześnie zawiada­
miamy, że TOZ nie prowadzi w

chwili obecnej żadnej akcji
zbiórkowej. (saw)

wyłudzając od
naszego miasta

Imprezy w kinach i teatrach

Mała kronika
• KDK (Rynek Gł. 27): godz.

19 — Spotkanie muzyczne stu­
dentów PWSM — „Pieśni

”

muszki’"-
• DK HiL:godz.18—

Mł. Hutnika: „Historia o

forze”. — godz. 18.30 — Ognis­
ko Młodych: „W operetkowym
nastroju

'

rec. A. Sławeckiej.
• SARP (Jana 11): godz. 18 —

„Awangardowa architektura ra­
dziecka”.

O Muz. Archeologiczne (Po­
selska ”Odz. 18 — „Dorobek
kulturowy plemion ceramiki
promienistej”.

• Klub ZNP (Szewska 20):
godz. 18 — „Niektóre problemy
polskiej muzyki rozrywkowej”.

• MDK (Krowoderska 8):
godz. 16.30 — „Literatura XVII
i XVIII w. w Krakowie” dla
uczestn. konkursu. — godz. 18
— „Savoir vivre na co dzień”
dla szk. średn.

• PTE (Jana 15): godz. 18 —

„Możliwości rozwoju rolnictwa
i przemysłu rolno-spożywczego
w Bieszczadach”,

Mo-

Dom

Niki-

Słone ceny w lokalach
Niespełna 3 tygodnie dzielą nas od Sylwestra. Gdzie

krakowianie będą mogli spędzić sylwestrowy wieczór?

Bali i zabaw będzie z „górą”
setka! Jak zawsze atrakcji nie
zabraknie w hotelu „Craco-
via”, gdzie przygotowywany
jest bal na 600 osób pod hasłem
„Sylwester w Sofii”. Jak sama

nazwa wskazuje zabawę umilać
będą orkiestry i artyści ze sto­
licy Bułgarii, ponadto dla goś­
ci sylwestrowych przygotowuje
się wielki pokaz fajerwerków.

SYLWESTROWE BALE — od­
będą się tradycyjnie — w licz­
nych lokalach i restauracjach
m. in. Feniksie, Złotej Kotwicy,
Grandzie, Kaprysie, Nowej,
Europie, Warszawiance. Oby
tylko ich organizacja dopisała a

występy estradowe — nie stały
znowu na żenująco słabym po­
ziomie. Skoro klient płaci za

bal sylwestrowy 200, a niekie­
dy 300 zł i więcej — ma prawo

•Kl.’ „Zaścianek” (Rey­
mont? 75): godz. 20 — Biesiada
Poetycka. Udział biorą: E.
Lipska i Ą> Włodek.

O Czytelnia Francuska (Ja­
na 15): „Tajemnica nocy wigi­
lijnej” — fiim.

® Choinkę
dzieci od lat 4 do 12 organizuje
w dniach od
Dział Artystyczny KDK, Rynek
GŁ 27 — tel. 229-57.

noworoczną dla

28.XIIdo5.I.

CO, GDZIE, KIE DY ?
12 GRUDNIA czwartek ALEKSANDRA

TEATR Y
IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Rzecz listopadowa — 19.15,
STARY (Jagiellońska 1): Sędzio­
wie — Klątwa — 19.15, KAME­
RALNY (Boh. Stalingradu 21):
Niewinne kłamstwa, Czarna ko­
media — 19.15, ROZMAITOŚCI
(Karmelicka 4): Zaklęty jawor —

11, LUDOWY (Majakowskiego:)
Znaleziony kufer — 11, OPERET­
KA (Lubicz 48): Wiedeńska krew
— 19.15, GROTESKA (Skarbowa
i): W górę rzeki — 10.

ni przeciw rzymskim legionom
(rum. 14 lat) — 16, 18, 20. WOL­
NOŚĆ: Lalka (poi. 14 lat) - 16,
19.15. WRZOS: Wikingowie (fr. 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. ZUCH: nie­
czynne. ZWIĄZKOWIEC: Dama z

tramwaju (czes. 14 lat) — 17, 19.

W NOWEJ HUCIE

WojnaipokójIiII
lat) - 16.30. ŚWIT M.

Trzydzieści lat śmiechu

lat) — 15, 17, 19. ŚWIA-
Dzlesiąta ofiara (wł. 18

61, 18, 20. ŚWIATOWID M.

APOLLO: Przesuń się kochanie

(USA, 14 lat) — 10, 12.30, Synowie
Katie Elder (USA 16 lat) — 15.30,
18, 20.30. CHEMIK: Dzwonnik z

Nótre Damę (fr. 16 lat) — 19.
DOM ŻOŁNIERZA: Za mną ka­
nalie (NRD, 14 lat) — 15.45,
KIJÓW: Anna Karenina (radź. 16

lat) — 16.30, 20. KULTURA: Ostat-
. ni brzeg (USA 16 lat) — 18, 20.15.

MASKOTKA: Casanova 70 (wł. 1 .

16) — 15.30, 17.45 20. MELODIA:
Żołnierki (wł. 1 . 18) — 15.45, 18,
20.15. MIKRO: Quentin Durward

(USA 11 lat) — 15.45, 18, 20.30 . MŁ.
GWARDIA: Wilcze echa (poi. 14

lat) — 10, 12.15. Winnetou III s.

(jug.-NRF, 11 lat) — 14 .45, 17,
19..5. SZTUKA: Królowa Krysty­
na (USA 16 lat) — 10.15, 12.30,
15.45, 18, 20.15. UCIECHA: Operac­
ja święty January (wł. 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. WANDA: nieczyn­
ne. WARSZAWA: Lalka (poi. 14

lat) — 13, 16.15, 19.30 . WISŁA:

Krzyżacy (poi. 1. 12) — 11, Walecz-

KINA

ŚWIT:
(radź. 14

SALA:

(USA 11 '

TOWID:

lat)
SALA:gKasia Ballou (USA 16 lat)
— 15, 17.15, 19.30. SFINKS: Życie
małżeńskie „ONA” (fr. 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. ORION: nieczyn­
ne. PŁASZOW — Energetyk: Te­
stament Inków (bułg. U lat) —

17 ,19. PROKOC1M — ZZK:

Włóczęgi północy (USA 7 lat) - 18.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

WYSTAWY
WAWEL (9—14 .15), SUKIENNI­

CE: mai. i rzeźba r. 1764—1900 (10—
15). SZOŁĄYSKICH (pl. Szczepań­
ski 9): poi. mai. i rzeźba do 1764

(10—15). DOM MATEJKI (Floriań­
ska 41): 10—15. NOWY GMACH

(Al. 3 Maja 1): 12—18. LENINA

(Topolowa 5): 9—18. STARA BOŻ­
NICA (Szeroka 24): 11—18. CZAP­
SKICH (Man. Lipcowego 10): poi.
moneta średn. (11—13). PAWILON

(pl. Szczepański 3): wyst. książki
społ. -polit. ARKADY: wyst. mai.

Afana Ramića (Jugosł.) (11—18).
PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański
4):- „Lalka” od kulis produkcji
(10—17). ARCHEOLOGICZNE (Po-

chyba wymagać jakiego takiego
pcz: mu.

BALE I ZABAWY organizu­
ją zgodnie z tradycją kluby
snortowe m. in. Cracovia i Wi­
sła, kluby młodzieżowe, no i o-

ezywiśeie ltluby — studencl:’e.
Te ostatnie zapowiadają szereg
niecodziennych atrakcji, ale co

to będzie — nie chciano nam

zdradzić. Jak co roku imprezy
sylwestrowe odbędą się W ki­
nach krakowskich (występy es­
tradowe, plus ciekawe filmy) i
teatrach, (ans)

Władysław Kowalski
jeden z założycieli spółdziel­
ni „Usługa” przy pracy —

czyszczeniu okien wystaw
sklepowych.

Fot. W. Klag

Apel
RW ZSP Wydz. Filologicz-

no-Historycznego UJ — ape­
luje do agend ZSP o zorga­
nizowanie zbiórki upomin­
ków gwiazdkowych, dla sie­
rot jednego z krakowskich
Domów Dziecka. Akcja prze­
prowadzana jest do dnia 19
bm.

Ekspozycja
Wdniu15XIIogodz.10

w klubie „Zaścianek” — na­
stąpi otwarcie V Międzyna­
rodowej Wystawy Koperty
Płytowej i Plakatu Muzycz­
nego. Bezpośrednio po ó-

■twarciu — koncert zespołów

muzycznych i Wielka Giełda
Płytowa. W przerwie kon­
certu przewidziano semina­
rium poświęcone muzyce.

Nieładnie, „Żaczku",
nieładnie

Ciekawą formę zgadywan­
ki dla studentów wprowa­
dził Zakład Usługowy nr 4
SSP „Żaczek" (Reymonta

selska 3): (10—14). PRYZMAT

(Łobzowska 3): wyst. B . Buffefa

(11—22). KTF (Stolarska 9): wyst.
fotogr. (10—18). KLUB MPiK

(Jagiell. 1): wyst. rysunków Szcze­
pana. SALON TPSP (Al. Róż 3):
wyst. mai. Br. Heyduka. KR2Y-

SZTOFORY: wystawa szopek
krakowskich.

CHIRURGICZNY: Nowa Huta,
INTERNISTYCZNY: Nowa Huta,
LARYNGOLOGICZNY: Nowa Hu­
ta, OKULISTYCZNY: Nowa Hu­
ta, UROLOGICZNY: Nowa Huta.
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3.
PEDIATRYCZNY: Nowa Huta.

POGOT

RATUN

OWIE
KOWE

10.50

Siemiradzkiego
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki
Podgórze
Nowa Huta

«

1 wypadki 09

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

625-50, 657-57

422-22, 417-70

Kościuszki 18 (tlen), Mogilska 16,
Grodzka 17, Bronowicka 38, Za­
kopiańska 69, N. Huta: os. Tea­
tralne 28 (tlen), al. Rew. Paźdz.

(tlen).6

międzynarodowa. 7 .20 Pio-
dnia. 7.23. Muz. 7.45 „Blę-

sztafeta”. 8 .00 Dziennik. 9.20
8.44 „Bezpieczeństwo na

samych”.

PROGRAM I

Godz. 7 .00 Dziennik. 7.10 Publicy­
styka
senka
kitna
Muz.
Jezdni zależy od nas

9.00 Dla kl. III 1 IV — jęz. polski
— „Cudowna lampa” — słuch. 9.20
Muz. poi. 10.00 „Spowiedź” —

frag. 2 pow. J. Mortona. 10.20

Zgubiłeś? Przeczytaj
W Biurze Rzeczy Znalezio­

nych przy MPK (Wawrzyńca
13) są do odebrania: rękawicz­
ka, parasolka, torebka damska,
aktówka skórzana, paczka taśm
magnetofonowych, zegarek dam­
ski, worek turystyczny.

.. podobnym biurze przy ul.
Grodzkiej 65 jest z°garek mę­
ski marki „Zodiak”.

Wypadki, kraksy...
• Wczoraj do godz. 19 Pogo­

towie Ratunkowe udzieliło po­
mocy ponad 90 pacjentom ®
Koło Matecznego autobus „119”
potrącił Janinę M. lat 28 zam.

Oraczy 5, która doznała urazu

ręki • Romana R. lat 17 zam.

Librowszczyzny 4 została potrą­
cona przez samochód na Ron-
dze Mogilskim. Doznała urazu

ręki i stawu skokowego • Sta­
nisława K. lat 72 zam. Garbar­
ska 20 wypadła z okna, dozna­
jąc ogólnych potłuczeń • Wik­
toria M. lat 68, upadła w Ryn­
ku. Doznała stłuczenia barku
prawego ® Na zwrotnicy na ro­
gu ul. Boh. Stalingradu i al. Die­
tla wykoleiła się „17”. Pasażeęka
Weronika ,M. zam. Słoneczna 3
uderzyła głową w kasownik i
doznała rany ciętej czoła.

77). Polega ona na tym, że
chętnym do pracy wydawa­
ne są zlecenia robocze bez
uprzedzenia o tym, kiedy
będzie można podjąć wyna­
grodzenie za wykonaną pra­
cę. Wypłata bowiem może
mieć miejsce (w przeciwień­
stwie do normalnych zakła­
dów usługowych) w tym lub
dopiero w przyszłym roku.
Termin ten zależy od uzna­
nia personelu wspomnianego
Zakładu nr 4 i od dnia od­
dania zlecenia do Zarządu

Sp-ni. A może by tak „Ża­
czek" przyjął na etat wróż­
kę? Uniknęliby w ten spo­

sób wielu rozczarowań liczą­
cy na pobory studenci.

Fel., muz. J . Waldorffa.

„Bombą czy słowem” — z cyklu:
Czciciele słowa. 11.00 Dla kl. VI
historia — „Opowieść o 'samot­
nym Admirale” — słuch. 11 .30
Koncert ork. PR. 11.50 Poradnia
rodzinna. 11.55 Kom. o st. wód. kowsklej Filharmonii”,
12.05 Wiad. 12.10 Ł“

nezem”. 12.45
13.00 Dla kl.

„Na kaczym
13.20 „Pytam

— wyk. Zespół Ludowy. 13.40 „Wię
cej, lepiej, taniej”. 14.00 Wiersze
B. Latawiec. 14.20 Muz. 14.30 Za­
gadki muzyczne. 15.00 Wiad. 15.05
Z życia Związku Radzieckiego.
15.30 Dla dzieci - Skrzynia Mi­
kołaja Stokłosy - słuch. 16.00 „Po­
południe z młodością”. 17 .55 Wiad.
18.00 Przeboje zawsze młode. 18.40

Muzyka 1 aktualności. 19.05 „Z
księgarskiej lady”. 19.20 Rodzin­
na fotogr. 19.35 Wieczorny kon­
cert solistów. 20.00 Dziennik.
20.26 Kronika sport. 20.40 Muz.
21.20 Rozmowy o wychowaniu o-

bywatelskim. 21 .30 Sławne ro­
manse — Stanisław August 1 Pa­
ni Grabowska. 22 .00

kontynenty”. 22.20 L.
thoven
dur.
23.10
24.00

„koncert z polo-
Rolniczy kwadrans.
III — przyroda —

jeziorze” — słuch,
cle się mojaMarvś”

„Kongljskie śpiewy magiczne” —

„Pieśni i tańce świata”. 15.20 Muz.
dla wszystkich. 15.50 „Domy źy-
ją dłużej” — „Mieszkamy na Zie­
mi”. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z Rze­
szowa. 17.00 „Z wizytą w Kra-

17.20 „O-
kruchy serca” — wspomn. A.
Grabiec. 17.40 Mel. jazz (KR). 18.00
Dziennik krak. 18.10 Elektryczne
rytmy. 18.20 Radio-reklama. (KR).
18.30 „Widnokrąg” — wydarzenia,
ze świata nauki. 18.45 20 lekcja
Jęz. ros. 19.00 Wiad. 19.07 Nowe

płyty w Polskim Radio. 19.30 „Kto
się z czego śmieje”. 20.00 Pol. tań­
ce lud. 20.21 „Wódz Słońca”. 20.30
Muz. tan. 21.00 Z kraju 1 ze świa­
ta. 21 .27 Wiadomości sport. 21.31

Aud. „Opery w przekroju” —

Madame Butterfly” — Pucciniego
22.20 Warszawskie spotkania tea­
tralne. 23.05 Mel. rozrywkowe.

23.25 Horyzonty muzyki.
Wiad. 24.00 Hymn.

23.50

TELEWIZJA

22.58
Wiad.
Wiad.

„Ludzie 1

van Bee-
Koncert potrójny C-
Muz. 23.00 Dziennik,
sport. 23.15 Muz. tan.

PROGRAM II

Muz. 7.30 Dziennik. 7 .50
8.10 Aud. dla młodz. 8 .25

pog. 8.30 Wiad. 8.35 „Świat
— magazyn aktualn. 8 .55

Zielonogórskiej Fonoteki”.
9.35 Przegląd cźaso-
9.45 Pol. muz. lud.

„Jefte” —

7.16
Muz.

Próg,
1 my'

9,30 Wiad.

pism reg.
10.00 G. Garissini
oratorium. 10.25 ,,Masza” — opow.
10.45 Koncert. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12.05 Z kraju i ze świata.
12.25 Przyjaciel rolnika. 12.40 Aud.

regionalna. . 13.05 Z historii pol­
skiego ruchu robotniczego. 13.25

„Nim się książka ukaże” — frag.
pow. R. Dybowskiego? „Bunt Pa­
ryża”. 13.45 Utwory na harfę gra
V. Hass. 14 .15 Kalejdoskop kult.
14.45 „Błękitna sztafeta”. ■15.00

8.35 „Tajemnice tajgi” — film
9.55 Dla szkół: Historia dla kl.
VIII „Ponure lata kryzysu”. 10.25
— 11.55 Przerwa. 11 .55 Dla szkól:

język polski dla ki. VII „Karol
Szymanowski”. 12.35—12.45 Przer­
wa. 12 .45 Dla szkół: Jęz. poi. dla
kl. I licealnych. „Poezja miłos­
na”. 13.15—15.35 Przerwa. 15.35

Program dnia. 15.40 Politechnika
Geometria wykreślna I r. „Wle-
lośclany" cż. I. 16.15 Politechnika

chemia I r. „Związki wodoru”.
16.45 Dziennik. 16.55 DIS mł. wi­
dzów: „Ekran z Bratkiem”. 18.00
Kronika (KR). 18.20 „Kronika 50-
lecla Kraju Rad” — rok 1927. 18.45
Grace Bumbry pr. film. 19,20 Do­

branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 „Gdzie
budować?” — program ekon.

cykl: „Klucze do M-3”. 20.35 „W
imieniu Rzeczypospolitej” — poi.
film z cyklu: „Stawka większa
niż życie”. 21.40 „Na morskich
szlakach”. 22.05 Dziennik. 22 .20

Program na jutro. 22 .25 i 23.00 Po­
litechnika (powt.).

UŻYTKOWNICY
samochodów «Gaz 5I»!

„Motozbyt” PP w Krakowie

uprzejmie zawiadamia, że

sprzedaż części zamiennych
do samochodu „gaz-51” prowadzi sklep
w JAWORZNIE przy ul. Olszewskiego 24,

telefon 33-91 .

Obecnie posiada szeroki asortyment części
do tych samochodów. Ponadto sklep ten

sprzedaje również części zamienne do sa­
mochodów „warszawa”, „syrena” oraz

akcesoria, akumulatory i ogumienie.

Miejska Służba Drogowa w Jaworznie, ul. Tuwi­
ma 12, tel. 3481 — zatrudni natychmiast:

INŻYNIERA BUDOWNICTWA LĄDOWEGO lub
TECHNIKA DROGOWEGO z wymaganą praktyką
w zawodzie, na stanowisko starszego inspektora
technicznego — kierownika Sekcji Technicznej,

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW DROGOWYCH
z praktyką w zawodzie, na stanowiska kierowni­
ków robót drogowych,

2 TECHNIKÓW DROGOWYCH lub MISTRZÓW
z branżowymi uprawnieniami mistrzowskimi i prak­
tyką, na stanowiska majstrów robót drogowych,

2 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW DROGOWYCH,
na wstępny staż pracy, po którym mają szanse ob­
jąć odpowiednie stanowiska.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.
Dla zamiejscowych zapewnia się okresowe zakwa­
terowanie w hotelu robotniczym.
Zakład Górniczy Osielec, pow. Sucha Beskidzka —

zatrudni natychmiast
3 TECHNIKÓW MECHANIKÓW ■ co najmniej

roczną praktyką w zakładach przeróbczych węgla
lub kamienia,

2 MASZYNISTÓW LOKOMOTYW SPALINOWYCH

normalnotorowych, z uprawnieniami PKP,
PRZETOKOWYCH z uprawnieniami PKP,
ELEKTROMONTERÓW z grupami BHP.

2
3

Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Zakładu. —

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
K -11130

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Chrzanowie na teren swojej działalności przyj-
mie natychmiast

MAGAZYNIERA materialnie odpowiedzialnego,
do magazynu nawozów sztucznych w bazie maga­
zynowej w Kościelcu — wymagane wykształcenie
średnie lub podstawowe i praktyka,

4 SKLEPOWE do prowadzenia sklepów i kiosków
na warunkach umowy prowizyjnej — (stanowiska
materialnie odpowiedzialne z poręczeniem gwaran­
cji wekslowej), — wymagane wykształcenie zawo­
dowe lub 7 klas szkoły podstawowej z praktyką
sprzedawcy.

Warunki płacy do omówienia w Dziale Kadr GS.

POMIESZCZENIE MAGAZYNOWE
suche, o powierzchni 100—209 mi

w dzierżawę przedsiębiorstwo
w Krakowie. — Oferty uprasza

pod adjesem: „Prasa” — Kraków,
dla nr K-11269.

weźmie

spółdzielcze
się kierować

ul. Wiślna 2,

Instytut Zootechniki Zakład Doświadczalny Balice,
zatrudni ZASTĘPCĘ GŁ. KSIĘGOWEGO oraz ST.

KSIĘGOWEGO. Wymagane wykształcenie średnie

ekonomiczne, względnie ogólne oraz długoletnia
praktyka. — Warunki pracy i płacy wg Układu

Zbiorowego Pracy w rolnictwie. Kandydaci winni

zgłaszać się w Sekcji Zatrudnienia Zakładu Do­
świadczalnego Balice. — Dojazd z Krakowa auto­
busem PKS, względnie MPK. K-11479

Dyrekcja Kolejowego Sanatorium Przeciwgruźlicze­
go w Makowie Podhal. — zatrudni od 1 III 1969 r.

OGRODNIKA lub OGRODNICZKĘ, w wieku ponad
21 lat, z ukończoną zasadniczą szkołą ogrodniczą
i kilkuletnią praktyką w ogrodnictwie warzywnym
i kwiatowym. — Wynagrodzenie i świadczenia wg
przepisów obowiązujących w Przedsiębiorstwie PKP

(80 proc, zniżka kolejowa, 12 bezpłatnych biletów,
deputat opałowy, umundurowanie). — Na miejscu
odpłatna stołówka. — Pomieszczenie dla osoby sa­
motnej przewidziane. K-11484

Okręgowa Dyrekcja Inwestycji Miejskich w Chrza­
nowie, ul. Koniewa 18 — zatrudni natychmiast:

2 INŻYNIERÓW, wzgl. TECHNIKÓW BRANŻY
BUDOWLANEJ, INSTALACJI SANITARNYCH

iC.O., na stanowiska starszych inspektorów nad­
zoru i inspektorów nadzoru — (wymagane: dla st.

inspektora nadzoru wyższe wykształcenie tech­
niczne, uprawnienia budowlane i 5 lat praktyki
w budownictwie, dla inspektorów nadzoru — wyż­
sze wykształcenie techniczne, uprawnienia budow­
lane i 4 lata praktyki w budownictwie, wzgl. śred­
nie wykształcenie techniczne, uprawnienia budow­
lane i 9 lat praktyki w budownictwie),

INŻYNIERA lub TECHNIKA BRANŻY BUDOW­
LANEJ, wzgl. INSTALACJI SANITARNEJ, C. O .

na stanowisko st. inspektora technicznego do działu

realizacji inwestycji (wymagane wyższe wykształ­
cenie techniczne i 8 lata

wzgl. średnie wykształcenie
tyki w inwestycjach),

PRAWNIKA z 5-letnią

praktyki inwestycyjnej,
techniczne i 8 lat prak-

praktyką w zawodzie

prawniczym, wzgl. pracownika ze znajomością pra­
cy o charakterze prawniczym z 3-letnią. praktyką
w inwestycjach lub budownictwie, do prowadzenia
spraw wywłaszczeniowych.

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego
Pracy w budownictwie. — Zgłoszenia pisemne lub
osobiste przyjmuje Dział Organizacyjno-Admini­
stracyjny ODIM w Chrzanowie, uL Koniewa 18,
pokój nr 1. K-11481

Wszystkim Przyjaciołom, Krewnym i Znajo­
mym, którzy w tragicznych dla nas chwilach

okazali nam tyle serdecznego współczucia oraz

wzięli udział w pogrzebie

WŁADYSŁAWA MAGIERY

a szczególnie Terenowej Organizacji Emerytów
ZZK w Nowym Sączu, Radzie Zakładowej
i Robotniczej ZNTK, Radom Zakładowym Sta­
cji MD w Nowym Sączu oraz Współpracowni­
kom i Pracownikom Oddziału Spawalniczego
ZNTK Nowy Sącz — składamy gorące podzię­
kowanie. RODZINA

Hurtownia Artykułów Metalowych

«ELMET»
KRAKÓW, ul. KOPERNIKA 6,

przyjmuje zamówienia

na dostawy w I i II kwartale 1969 r.

KOTŁÓW
CENTRALNEGO OGRZEWANIA
♦ ŻELIWNYCH

typEcaIV,od17do53m’p.o.
♦ STALOWYCH

typ „Es-żet”, od 6 do 50 m’ p. o.

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia 1 Zbytu
Wielobranżowa w Oświęcimiu, zatrudni od 1 stycz­
nia 1969 r., KIEROWNIKA SPÓŁDZIELNI, z ukoń­
czonym wyższym wykształceniem prawniczym,
ekonomicznym lub technicznym i 6-letnią praktyką
w zawodach ekonomicznych lub technicznych —

ewentualnie z wykształceniem średnim ekonomicz­
nym, technicznym liłb ogólny.m
ką w zawodach ekonomicznych

Wynagrodzenie zasadnicze wg
wiązującego w rzemieślniczych
opatrzenia i zbytu I kategorii..

Pisemne oferty lub osobiste zgłoszenia przyjmuje
Zarząd, w biurze Spółdzielni w Oświęcimiu przy
ul. Jagiełły 4, od godziny 7 do 15. K-11489

Cementownia „NOWA HUTA” w Krakowie, przyj- >
mie natychmiast do pracy następujących pracow-

'

ników z terenu Krakowa 1 Nowej Huty:
DYŻURNEGO RUCHU z uprawnieniami PKP na

stanowisko mistrza zmianowego transportu kole­
jowego,

INŻYNIERA tub TECHNIKA BUDOWLANEGO
na stanowisko starszego mistrza remontowo-budow­
lanego, wymagane uprawnienia budowlane,

TECHNIKA CHEMIKA na stanowisko asystenta
DKT,

KIEROWCĘ SAMOCHODOWEGO z I lub II kat.

prawa jazdy,
TOROM1STRZA z uprawnieniami PKP w zakresie

budowy torów i rozjazdów,
TECHNIKA MECHANIKA na stanowisko st. tech­

nika w Dziale Gł. Mechanika,
MANEWROWYCH, USTAWIACZY 1 PRZETOKO­

WYCH z uprawnieniami PKP i praktyką.
Kandydaci do pracy winni zgłaszać się w Dziale

Kadr i Szkolenia Cementowni „NOWA HUTA”. —

,

Dojazd tramwajem linii nr 15, 14. K-11079

i 10-letnią prakty-
lub technicznych,
taryfikatora obo-

spółdzielniach za-

Transportowe Bu­
kat,
oraz

klas
do

do-

Nowohuckie Przedsiębiorstwo
downictwa — zatrudni KIEROWCÓW z 111

prawa jazdy (nową) w celu doszkolenia

MĘZCZYZN z województw: krakowskiego, rzeszow­
skiego i kieleckiego w celu wyuczenia zawodu kie­
rowcy samochodowego. — Koszt kursu pokryje
Przedsiębiorstwo. — W czasie trwania kursu kan­
dydaci zatrudnieni będą przy rozładunku i przewozie
materiałów budowlanych.

Po ukończeniu kursu z wynikiem pozytywnym
otrzymają pracę w wyuczonym zawodzie.

Warunki przyjęcia: ukończone 21 lat życia, 7

szkoły podstawowej, uregulowany stosunek

służby wojskowej, niekaralność sądowna oraz

bry stan zdrowia.

Ostateczny termin podjęcia pracy upływa z dniem
15 grudnia 1968 r.

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni ŁADOWACZY
do rozładunku materiałów budowlanych.

Zakwaterowanie w hotelach robotniczych zapew­
nione. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia
i Kadr. — Dojazd tramwajem linii 5 do przystanku
przy Zajezdni Tramwajowej. K-11043

Huta Szkła „PRĄDNICZANKA” Spółdzielnia Pra-

cy — w Krakowie, ul. Nad Strugą 7, tel. 318-73 —

przyjmie natychmiast do pracy 15 PRACOWNIKÓW
NIEKWALIFIKOWANYCH DO PRZYUCZENIA
w ZAWODZIE HUTNIKA SZKŁA. — Warunki pra­
cy i płacy do omówienia w Dziale Kadr, w godzi­
nachod9do13. K-11227

Zakłady Urządzeń Dźwigowych w Warszawie —

przyjmą na stanowisko kierownika Oddziału Mon­
tażowego w Krakowie INŻYNIERA ELEKTRYKA
lub MECHANIKA z co najmniej 5-letnią praktyką
w produkcji budowlano-montażowej.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy w budownictwie. — Oferty należy przesyłać
do Zakładów Urządzeń Dźwigowych — Warszawa,
ul. Postępu 12. K-11223

Miejski Zakład Gospodarki Mieszkaniowej w Wa­
dowicach, ul. Sienkiewicza 41 — zatrudni na do­
brych warunkach

4 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z praktyką za­
wodową ponad 5 lat, w tym jednego branży sa-

nitarnej z uprawnieniami budowlanymi, na stano­
wiska: st. kosztorysanta, st. inspektora techniczne­
go, st. technika d. s . przygotowania produkcji, kie­
rownika grupy robót wod. -kan. i c. o .

— “oraz
PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO ze średnim wy­

kształceniem ekonomicznym i 5-letnią praktyką na

stanowisko; st. ref. d. s. zaopatrzenia i transportu.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu

w Miejskim Zakładzie Gospodarki Mieszkaniowej
w Wadowicach, ul. Sienkiewicza 41.

Wojewódzkie Biuro Projektów Budownictwa Wiej­
skiego w Krakowie — zatrudni 3 INŻYNIERÓW
1NSTAL. SANITARNYCH, 2 INŻYNIERÓW ARCHI­
TEKTÓW, 3 INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW i 1NZY-
NIERA DROGOWCA, z uprawnieniami, na stano­
wiska st. projektantów oraz 3 TECHNIKÓW BU­
DOWLANYCH. — Warunki zatrudnienia do omó­
wienia w Ref. Personalnym — Kraków, ul. Szpi­
talna 17. , K-11173

Nieruchomości .

GOSPODARSTWO rolne
10 ha, w tym łąka, las,
budynki murowane, świa­
tło, siła, wodociąg, sprze­
dam okazyjnie. Bliższych
informacji udzielę listow­
nie. Boguszewski, Krze­
mieniewo, pow. Leszno,
wojew. poznańskie.

Różne

NAUCZYCIELSKA Spół­
dzielnia Pracy „Wiedza”
w Krakowie, ul. Jana 13,
telefon 581-25, przyjmuje
zlecenia na. tłumaczenia
z języków 1 na języki
obce. K-113191

Zguby

UNIEWAŻNIA się zgu­
bioną okrągłą pieczątkę
z napisem: Szkoła Pod­
stawowa nr 2 w Spytko­
wicach — „Biblioteka”.

Podziękowania
ZA okazaną pomoc w

ciężkich chwilach po
śmierci naszego Syna,
Jana Koniora, oraz za

udział w pogrzebie, skła­
damy serdeczne podzię­
kowanie Dyrekcji, Ra­
dzie Zakładowej Fabryki
Papieru w Żywcu. Or­
kiestrze Zakładowej, Pra­
cownikom Fabryki Pa­
pieru oraz Krewnym 1

Znajomym. — Rodzice.
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